Cena 3 kor. 


Na stacjaen kolejowych cena 5 Kop 


NOWY 


| ur] SI 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


- Sroda dnia 10 


' Redakeja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
flego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37 

lnteresowami do redakcji zgłaszać się mogą od 
f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb, 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do doinu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


stycznia 1912 roku, 


TELEFONU Nr. 253. | 


Cona sggłoszeń: 
lub jego miejsce, 


=. — 


l-sza strona 50 kop. za wiers 


Ogłoszenia zamiejscowe: |! str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów ad: ninistracja wypłacać mia będzie. 


A gentury: 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń. w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metz! i z=ka. 


Dziś 
wiecz. 


Teatr Popularny. 


£z Kwiałow 


Jutro 
wiecz. 


Flirt. 


Varieté delenów 


| €o0 dzienwie występ ierwszrzędnych artystów artystów. q4 


Wkrótce rozpocznie goś- 


goUecellini 


DYREKTORA  -. 


Antoniego Grudzińskiego 
ui, Piotrkowska 86, dom -go Petersiigiego. 


u półrocze rozpoczyna się 14 stycznia. Zapisy przyjmują 
się na wszystkie instrumenty codziennie od 11 do 1 i od 4—6. 
Wykłady ranne, południowe i wieczorowe. Po ukończeniu studjów .- 
wydeje się według § 12 Atestaty. Klasa spiewu solowego: 
prof, Aleksander Filipi lżyszuga (ogólny kierunek), 
prof. Helena Erzostowska (stałe wykłady), klasa skrzy- 
piec pod kierunkiem prof. Brandta. r1591—3—1 


[Ti Big 


ZIELONA 43. 


Dziś, jutro i pojutrze 
i wspaniał 


888 wielki i 


St. Petersburskie owania Ubezpieczeń 


j podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
Główna Agentura tegożTowarzystwa na Okręg Łódzki 
powierzona zostaje z dniem I-go sjromninie: ba Pa. i 
al, zewska 

w. J(annemannowi(eprzeciwko głównej poczty) 
Uprasza się zatem Szanowną Klijentelę o łaskawe wnoszenie z dnieni 15 stycz 
nia r. b. wszelkich opłat tytułem składek od ubezpieczeń życiowych, ogniowych 
i od nieszczęśliwych wypadków do Kasy Głównej Agentury (Widzewska 70), 
jak również o łaskawe zwracanie się temża o wszelkie informacje w kwesijach 
ubezpieczeń, w zakres ssj Pw wchodzących. r1616—5—1 


Gimnazjum męskie 


z prawami gimnazjów rządowych 


UB BR AUN A Pasaż Szulca 87, 


Podania do klas [Vuej, Ill-ej i iej równoległej, oraz do klasy 
wstępnej niższej (szkoły przygotowawczej) przyjmują się codziennie 
E godz. 10—12. W WA klasach miejsc wolnych niema. r1600—5 _ 


ESESESESE 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Kalendarzyk. 


Środa, d, 10 stycznia 1912 r. 
Dziś: Agatona i Wilhelma, 
-utre Hoyaty P. 


Pasia do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 


Dia uniknięcia naśladownictwa, każde pudełka 
zaopatrzone jesł «w plomóg, na której znaj- 
duje się Ne 204 i nazwiska wynalazcy 


jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumer jach. 


Pracownicy kolejowi 
polscy i rosyjscy. 


Dlatego też, jeżeli ludzie miejscowi 
chcą przy zarządzie skarbowym 
ié prace swoją równie sumien= 
nie, jak dotąd, niema powodu do 
przypuszczenia, że powstanie ko- 
nieczność zastąpienia ich ionymi i to 
w dodatku żywjołem gorszym, Jeże» 
li zaś warunki wywołają konieczność 
zastąpienia jednych przez drugich, to 
prezes ministrów pojąć nie jest w 
stanie, skąd przypuszczenie, że lu- 
dzie rosyjscy okazą się gorszym 
bezwarunkowo oi Polaków pracwją- 
cych dotąd na tej „kolsi“, 
(Z mowy prezesa mi- 
nistrów w Dumie w d, 22 
grudnia 1911 r,). 


W czasie, gdy p. prezes ministrów 
głosił tę optymistyczną opinię, peters- 
burski korespondent kolejowego organu 
„Łącznika*, który od kilku lat wycho- 
dzi u nas wielkim pożytkiem dla spo- 
łeczeństwa (lecz niestety przestał wy- 
chodzić od Nowego Roku), nadesłał 
pismu swemu bardzo znamienne szcze- 
góły o cenzusie wyksziałceniowym  u- 
rzędników kolei Mikołajewskiej: 

Ta kolej zajmuje uprzywilejowane 
niejako stanowisko w rosyjskiem kolej- 
nictwie, Jest jedną z najsiarszych i wy- 
budowana zosiała z poiecenia cesarza 
Mikołaja jeszcze. Łączy dwie stolice 
panstwa. jest najbogatszą i najdochod= 
niejszą z kolei rosyjskich, 


Możnaby A dieyyy prawdziwa ary-. 
stokratką WŚrÓd . 


{pensja 3,100. rb. 


. Telegram: ;: cinne występy słynny 
nsformista włoski BS 
A w l KUTECZNIEJSZY SRODEK akież jest przygotowanie ne, 
Zatwierdzono przez Ministerjum Spraw, Wewn, NAJS x Nie š jakią wystaje tych, co p An 
piegi, pryszcze, opaleniznę, datniejsze na niej stanowiska? 
KURSY MUZYCZNE ( saiia “i de iun a 
i ikie plamy w zarządzie jest jeszcze „jakotako*., Na: 


50 urzędników ma 10 _ wykształcenie 
wyższe, Cały szereg jednak ich towa 
rzyszów może się pochwalić jedynie u 
kończeniem jednej albo dwóch tylko 


. klas gimnazjum, lub też skromniej jesze 


cze: szkółki cerkiewno-parafjalnej, 

— A to przecież jest śmietanka.., 

W innych wydziałach jest gorzej. 

Nieraz znacznie gorzej.. 

Tak np. w wydziałe mobilizacyjnym 
1 urzędnik posiada wykształcenie wyż- 
sze, 1 średnie, .a pozostali nawet nie 
mogą pochwalić się „dypiomanu* szkół 
niższych i wów twiegdzą, i£ mają 
wykształcenie „domowe“, 

Szczegółnie- wyróżnia 
główny buchalter pobiera 5,600 rubli — 
nie ukończył szkoły zawodowej; d 
pomocnik — pensja 2,700 rubi—sk 
czył szkołę niższą kolejową; 8 starszych 
rachimistrzów — pensja od 1,200 do 
2,100 rb. — wykształcenie domowe; 37 
rachmistrzów — pensja 1,000 rb, — wy- 
kształcenie domowe; niektórzy nio pow 
kończyli szkół początkowych. 

Wśród pracowników kasowych wys 
kształcenie niższe jest juź poważnem, a 
skończenie szkółki wie,skiej daje może 


ność otrzymywania 1,200 rubli rocze 
NIE. 

W wydziale dochodów na 8  starm 
szych rewizorów rachunkowości stacyj- 


nadesłane 50 kop., nekrolegi i re 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


j pnn aE a Ea nA ——. 


nej przypada ogółem 16 klas gimnazjum 


i szkoły realnej; przytem dwoch z nich 
skończyło po 5 kias (pensja 1,860 rb 3 
dwóch po 3 klasy (pensja 1,800.)) pos 
zostali uczyli się „w domu*. 


W kancelarii 
pracuje 13 urzędników,  najwykształ= 
ceńszy z nich skończył 5 klas; po+ 
zostali nie pokończyli nawet szkół miej 
skich, 

W pozostałych 6 sekcjach wydziały 
dochodów 37 urzędnieów skończył 
razem 23 klasy Średnich zakładów nas 


ukowych. jest jeden wychowanie< przye 
tułku wojskowego (pobiera 3,240 riy 


rocznie). 

Szkoła felczerska jest już zbyte 
kiem. Szkółkę wiejską skończyły wę 
osoby, 


Naczelnik wydziału handlowego 
(pensja 5,400 rb.) był wolnym słucha 


czem na uniwersytecie, jego pomocnik 
i skończył simnazjum? 


te - 7 


wydziału dochodów 


pa 


t . 


j 
A 


a klas im brakowało — 1 czy 7 — 
n 


- korespondent 


Z 


POWO" pH 


ewiadomo). 

Wogóle ż 54 pracowników tego 
wydziału, oprócz naczelnika i jego po- 
mocnika, są iylko cebzusy ogromnie 
niskie: I — 2 klasy gimnazjum, wy: 
kształcenie domowe, początkowe itp. 

_. Najjaskrawiej się przedstawia wy» 
dział gospodarczy, Jest tu 202 urzęd- 
ników. 


' — Tu widocznie byli zażenowani 
nawet ci, co układali listę — konstatuje 
„Łącznika”, — bo zas 
miast dokładniejszego określenia jakie- 
gokolwiek, pisali ogólnikowo: „wyższe*, 
„Średnie*, „niżżze". 

Dla porównania „Swiat* zebrał da- 
pẹ o cenzusie wykształcenia z kilku wy= 
działów kolei W.=W. 

Oto dańe z yospodarczego wy- 


działu, który zatrudnia 41  urzędni- 

ków: 
Z wykształceniem  uniwersy- 
teckiem 10 


Z nich skończyło po 
dwa wyższe zakłady naum 
kowe è A i 

Tych, którzy wystąpili z unì- 
wersytetu, wskutek represji 
albo strajku, pó uprzeds 
niem ukoñćzeniu gimnaze 
jum . . . . 
wykształceniem _ gimnazjal- 
NEM. s $ 5 
Z wykształceniem w kcle,owej 
szkole technicznej a A 
Z wykształceniem od 4 do 6 
klas gimnazjum . W-42 
Poniżej 4 klas «  . PEEL" 


Razem 41 


W wydziale taryfowym na 9 pra- 
<owników jest: 
1 kandydat praw uniwersytetu w 
Warszawie. 
doktór ekonomii politycznej 
è uniwersytetu w Monachium. 
2 1 wychowaniec Szkoły Głównej, 
1 były student wydziału kame- 
rainego uniwersytetów w Lip- 
sku i Mouachjum. 
1 były student uniwersytetu w 
Petersburgu. 


Z 


dat 


, 1 z patentem Akademji handlo- 
wej -w Gracu, 
1 z ukonczonemi 7 klasami 


Szkoły realnej w Łowiczu, 

l z ukończonemi 7 klas, gim- 
nozjura w Łodźi. 

1 z wyksziaiceliiem niższem. 

Jeszcze jeden przykład: 

W wydziale dostaw pracuje osiem- 
nastu urzedników: Z nich ośmiu po- 
siada wyksziałcenie wyższe aniżeli śred- 
nie, t. j. uniwersyteckie, ukończone al- 


bo nie. Inni posiadają wykształcenie 
średnie, (, j. wyższe aniżeli sześć klas 
gimnazjum lub szkoły, odpowiadającej 
gimnazjum, 


Przed wilku laty. zażądano od u- 
rzędników stacyjnych wydziału ruchu 
złożenia dowodów czteroklusowego naj- 
mniej wyksztaicęnia, W biurach zarzą” 
du wydziałów przyjęto zaś od dawniej= 
szego JUŻ czesu zasadę mianowania Kie- 
rowników sekcji z wyższem, a conaj- 
mniej ze średiiem wykształceniem. 


Na pośady mniej ważne, jak archi. 
wistów, kancelistów, dziennikarzy przyj- 
mowano osoby z wykształceniem niż- 
szem, aniżeli kurs gimnazjalny, jednakże 
wyższem od elementarnego,  Eufo- 
nizm, zwany wstydiiwie wykształceniem 
domowem wcale w rachubę branym nie 
był, 

Te dane wystarczą dla ilustracji po- 
tównawczego stanu rzeczy.  jezeii do- 
"damy do nich laki świeży faki, jak uka- 
ranie masowe stukiikudziesięciu urzęd- 
ników Kolei syberyjskich „za przyjmo- 
wanie podarunków pienięznych od osób 
posirounych*, prześonamiy Się, że niés 
tylko uinysiowy, ale moralny celizus 
kolejników rosyjskich jest naogól dość 
skromiuy. 


Należy zauważyć, iż jest rzeczą ła- 
twą i prostą wytłomaczyć istniejące 
różnice pomiędzy pracownikiem typo- 
wym kolei polskim a rosyjskim. Dia 
'rosjanina Świat szeroko jest otwarty na 
przesirzeni olbrzymiego państwa, a w 
"organach rządowych znajduje pomoc i 
poparcie każda jednostka, Karjerę zaś 
łatwą każda zuolność, każda pracowi- 
tość, każda energia, 

Inaczej przedstawia się życie pola- 
kowi w rosyjskiem państwie. Jeżeli u=- 


_ da mu się zająć jakie stanowisko w u- 


rzędzie, lo tylko takie, na jakie niema 
kandydata rosyjskiego. _ Od lat pigé- 


„ średniej inteligencji kraju. 


NOWY 


dziesięciu we wszystkich urzędach w 
sposób systematyczny polski żywioł jest 
usuwany i zastępowany przez rosyj- 
ski. 

Kiedy potrzeba było do kantoru 
warszawskiego Banku państwa kilku- 
nastu chłopców do posyłek, ogło= 
szóno o tem w piśmie z żądaniem 
aby kandydaci byli koniecznie prawosław- 
nymi. 

Tymczasem w społeczeństwie pol- 
skiem istniało oddawna i z czasem ro- 
sło jeszcze rozumienie i powiedzieli 
byśmy, głód wykształcenia, Z pew= 
nOŚCi4 Zauci narod takiemi, jak pasz, 
oliaraimi nie opłaca wychowania swych 
dzieci, 


W rodzinie polskiej na wszystko 
może zbywać, ale na wpis, na książki 
szkolne, na korepetycje nawet pieniądze 
znaleść się muszą, Gdy brak w kraju 
szkół (a dość powiedzieć, że w kraju 
rolniczym nie było do ostatnich czasów 
wcale szkół rolniczych), wysyłaliśmy 
dzieci do Galicji, do Niemiec, do Szwaja 
carji, do Francji. 

Wykształcenie młodzieży nasżej u- 
ważaliśmy zu Obowiązek i wobec dzieci 
naszych i wobec ojczyzny, Wykształce= 
m musieli chwytać za ten kawałek 
chieba, jaki można było mieć, Posada 


3 na kolei uważaną była często jeszcze za 


pomyślny los w życiu, 


Dzięki temu, na kolei warszawsko= 
wiedeńskiej skupiło się sporo najlepszej 
l gdyby po- 
równać cenzus wykształceniowy praców= 
ników kolej wiedeńskiej nietylko z cen- 
zusem takim kolejowych urzędników 
rosyjskich, aie i zagranicznych: niemiec- 
kich, belgijskich, francuskich — to jest 
rzeczą więcej, aniżeli prawdopodobną, 
że pokazałoby się, iż nasi „wiedeńczy- 
cy* trzymają prym, poprostu mają re- 
kord wykształcenia, .. 

Nie jesteśmy wcale z tego dumni... 

Wiemy, że ta przypaukowa wyż- 
szość naszych urzędników kolejowych, 
choć świadczy © polskiej energji i cy” 
wilizacji, jest w gruncie rzeczy objawem 
niższości naszego stanowiska wśród lu- 
dów świata, 


Nie mamy co robić z ludźmi, któ- 
rzy są przygotowani do zajęć poważ” 
niejszych administracyjnych, biurowych i 
na kolej tch oddajemy. 


Izby handlowo=przemysłowe 


a reforma wyborcza. 


Kraków, 8 stycznia. 


Według projektu kompromisowego 
polskich stronnictw mają lzby handlowe 
i przemysłowe które obecnie posiadają 
3 mandaty sejmowe, otrzymać 5 manda. 
tów. Przeciw temu podwyższeniu liczby 
mandatów izb handlowych zaoponowaii 
Rusini. 


Gdyby Izby handlowe i przemysło- 
we były rzeczywiście  reprezentancją 
kupiectwa i przemysłowców, możnaby 
porszyć się takim sprzeciwem Rusinów, 
Uprzemysłowienie kraju i rozwój handlu 
jest przecież dzisiaj hasłem, powszechnie 
uznawanem, byłoby więc rzeczą dziwną 
i sprzeczną z prądem społeczeństwa, 
gdyby się reprezentację sejmową kupców 
i przemysłowców uszczupłało, zamiast 
ja rozszerzyć, A zatrzymanie tylko 3 
mandatów dia lzb handlowych i przem 
mysłowych oznaczałoby procentowe 
zmniejszenie ich udziału w Sejmie, gdy 
równocześnie ogólną liczbę posłów sēj= 
mowych znacznie Się powiększa, 

Jednak lzb handlowo-przemysłowe 
przy dzisiejszej ustawie wyborczej dla 
tych korporacji bynajimn:e; mie są repree 
zentacją kupców 1 przemysłowców, a 
raczej domeną pewnych klik kapitalisty - 
czuych, Które umieją wyzyskąć nieodpo” 
wiadające dzisiejszym warunkom przepisy 
wyborcze, 

Wiadomo, że wyborcy, uprawnieni 
do wyboru członków Izb handlowych, 
podzieleni są na tak liczne koła według 
cenzusu podatkowego, że porozumienie 
się poszczególnych grup co do osoby 
kandydata jest wręcz wykluczone. Karta 
głosowania jest dia wyborcy bez żadnego 
znaczenia, gdyż albo musi on głosować 
według komendy kliki, albo głosując 
samodzielnie rozstrzelazgłosy bez żadnych 
widoków oddziałania na ostateczny wynik 
głosowania. Wobec tego -wyborcy 
bardzo łatwo pozbywają się kart, dla 
nich bez wartości i oddają je do dyspo- 
zycji agentów wyborczych. 


KURIER ŁODZKIT — 10 stvcznła 1912 r. 


m 

Powiększenie więc wpływów poli- 
tycznych kliki kapitalistycznej, operującej 
przy wyborach kartami głosowania, po- 
rzyconemi przez wyborców, nie byłoby 
wcale żadnym postęvem, a przeciwnie 
wzmocnieniem przywilejów, który raczej 
znieśćby należało, 

Zanim lzby handlowe otrzymują 
większą liczbę mandatów, należy żądać, 
aby wybory do lzb handlowych zretor= 
mowano w duchu zasady czteroprzy= 
miotnikowej. Każdy, uprawniony do 
głosowania, powinien mieć równy głos 
a wszyscy wyborcy powinni być podzie- 
leni jedynie ua okręgi terytorjalne, 


O ile więc już obecnie projekt 
kompromisowy żąda powiększenia liczby 
póstów 2 Izb handlowych z 3 na 5, 
można się za tem oświadczyć tylko pod 
tym warunkiem, że sprawa ta będzie 
traktowaną łącznie z reformą wyborczą 
do Izb handlowych. Bez takiego „junetim* 
propozycja komitetu dla reformy wy» 
borczej sejmowej zasługuje na zwalcza= 
nie ze stanowiska interesów ludowych. 


© własną bawełnę. 


Rosyjska rada dla handlu i przemy- 
słu, instytucja, zażywająca wielkiej powagi 
wypowiedziała się kategorycznie przeciw 
wojnie celnej ze Stanami Zjednoczonemi 
zu proponowanej przez październikowców 
i nacjonalistów, W tymże duchu złożyła 
najwyrażniejsze oświadczenie „Torę. 
próm. gazeta*, organ, reprezentujący w 
prasie rosyjskiej z wielką apc 
kompetencją, interesy przemysłu i handlu 
a zostający w blizkich stosunkach ze 
sferami rządowemi. 


Walką, celna ze Stanami zjednoczo” 
nemi musiałaby przedewszystkiem oclić 
niemiłosiernie bawełnę amerykańską, 
sprowadzaną do Rosji w wielkiej ilości, 
A czy nie może Rosja obejść się bez 
amerykańskiej bawełny? Nie, nie może, 
Sama Rosja produkuje zbyt mało 
własnej bawełny. A czy mogłaby jej 
produkować więcej? Mogłaby, 

Na ten temat rozwinęła się właśnie 
w prasie rosyjskiej bardzo interesująca 
dyskusja. Okazuje się, że leżą odłogiem 
całe, ogromne przestrzenie, na których 
dałoby się uprawić bawelnę—znakomicie 
Trzeba tylko na tych przestrzeniach 
zaprowadzić—!rygację. Tak np.„Sowrem. 
słowo* wyliczyło, że kosztem 250 
miljonów rubli dałoby się obrócić na 
wyśmienite piantacje bawełny własnej 
8 miljony dziesięcin. Cały krajl Tak, 
ale trzeba owych 250 miljonów rubli 
wyasypnować ze skarbu. Ameryka zda 
prowadzała irygację swoich plantacji 
bawełny w ciągu lat dwudziestu, Tedy 
i Rosja mogiaby powoli dokonać dzieła 
Ale wówczas bawełna amerykańska, ani 
czyjakolwiek inna byłaby jej — niepo- 
irzebna, 

Zabrała też głos półurzędowa „Rossija* 
Artykuł jej wstępny przyniósł ważne 
wiadomości. Mianowicie, że rząd ame- 
rykański uczynił Rosji propozycję zawarcia 


niezwiekając, nowego traktatu handlo- 
WEBO. 
Tedy „Rossija“ zastrzega przede- 


wszystkiem, że jako jeden z głównych 
warunków należałoby postawić, iż żydzi 
amerykańscy nie mogliby w dalszym 
ciągu używać w Rosji wyjątkowych 
praw i że Rosja i nadal traktować ich 
będzie na terytorium swojem, jak wszy= 
stkich — żydów. Zadne „obywatelstwo 
amerykańskie* nie może dla żyda, prze- 
bywającego w granicach Rosji, stanowić 
jakiegokolwiek przywileju. Żyd to — 
żyd, choćby przybywał nietylko z No- 
wego Jorku lub Finlandji, ale nawet z 
księżyca. iraktowania amerykańskich 
żydów w Rosji nię przelnaczy żaden no- 
wy traktat handlowy. Jeżeli jednak Sta- 
ny Zjednoczone zabiegają o* nowy trak- 
tat, oczywiście skłonne są do—ustępstw- 
Bardzo to pomyślna byłaby rzecz dla 
Rosji, która pragnie szczerze jaknajlep= 
szych stosunków ze Stanami Zjednoczo* 
nemu. 


Choćby jednak stanął z Ameryką 
nowy układ, nie wiedzieć jak dla Rosji 
korzystny, fakt pozostanie faktem, że 
posiadanie własnej bawełny jest dla Ro- 
sji Sprawą nieżźmiernej wagi. „Rossija* 
nie ukrywa, że zirygowanie ziem pod 
plantację bawełny pociągnie za sobą 
ogromne wydatki, ale wydatek to nie- 
zbędny. Cnarakterystyczną tylko jest u= 
waza „Rossiji*, że możuaby może do- 
konać iej: irygacji przy pomocy kapita- 
łów zagranicznych”, 


RE 7. 


Więc organ półurzędowy sam pod- 
suwa myśl, że niechby tam sobie cudzo- 
ziemcy opanowali w Rosji nawet płan- 
tacje bawełny krajowej! Czy nię za wie= 
le — uprzejmości? i A 


O a 


Kolej fłarsz.rflicd, 


Przyszły dyrektor kolel Warszawsko 
Wiedeńskiej Herman syn Ottona Pauker 
skończył instytut komunikacji w Peter= 
sburgu w roku 1900, obecnie pełni 
obowiązki dyrektora kolei Moskiewsko= 
Windawsko-Rybińskiej, gdzie odznaczą 
się podobno wysoką pracowitością. Nowy 
dyrektor szybką karjerę zawdzięcza pos 
śpiesznemu | znacznemu podniesieniu 
dochodów na kolei Rybińskiej, oraz — 
jak mówią — stosunkom pokrewieństwa 
łączącym go z ministrem komunikacji 
Kuchłowem, wreszcie poparciu przez 
partję nacjonalistów, Inż.  Paukerowi 
nie obca jest Warszawa i język polski 
kształcił sig bowiem w 6 gimnazjum 
warszawskiem. 


Stanowisko wicedyrektora  koleł 
Warszawsko-Wiedeńskiej zaproponowana 
obecnemu naczelnikowi Wydziału Ruchu 
na kolei Warsz,-Wied, inż, Adamow 
Frankowi: Posadę naczelnika Wydziału 
Ruchu po p. Franku objąć ma doty» 
chczasowy naczelnik Ruchu kolei Moe 
skiewsko: Windawsko-Rozchodów miano= 
wany został p. Stefan Jeska; zaś naczel- 
nikiem oddziału Íl, dotychczasowy pow 
mocnik naczelnika oddziału VI inż 
Stanisław Domański, 


O przyszłość 
Rapperswilu,” 


„Miejmy nadzieję, że 
jutrzenka muzealna za: 
błyśnie nam jasno i 
czysto i duch nowy za- 
panuje wewnątrz naszej 

drogiej instytucji...” 
Z listu H. Bukowskiego z 
dnia 13 grudnia 1895 roku. 
Oto jedna z „powodzi* książek, © 
których opublikowaniu z przekąsem 
wspominała prawomyślnie myśląca pra+ 
sa, Rzecz prosta, gdy p, Stelan 4erom- 
ski został bardziej niź ktokolwiek inny 
skrzywdzony przez orzeczenie komisji, 
badającej zarzuty na ostatnim Zjeździe 
w Rapperswilu, bądź też przez prasę, 
która nie omieszkała, przy pięknej Oka- 
zji, porachować się ze swym przeciwni- 
kiem ideowym, rzecz prosta, że St, Że- 
romski musiał odpowiedzieć swym OSz- 
czercom Oraz powiadomić ogół o istot- 

nym stanie rzeczy, 


Broszura pod powyższym tytułem 
dzieli się na dwie części: w pierwszej 
autor kreśli szczegółowy program „TO= 
warzystwa Przyjaciół Rapperswilu* któw 
ry został podany w zarysie przez pisma, 

Tow. będzie absolutnie pozapartyj- 
ne i ponadpartyjne, zapowiada Zerom= 
ski „Powstaje w tym celu, ażeby—z jed- 
nej strony—dążyć do utrzymania cało 
ści zbiorów muzealnych i bibijoteki w 
Rapperswilu i nie dopuścić do potNsze- 
nia jakiejkolwiek części tych zbiorów I 
przeniesienia jej dokądkolwiek,—z dru- 
giej sirony—ażeby dopomóc zarządowi, 
który tą instytucją kieruje, właśnie do 
utrzymania muzeum i bibijoteki na miej- 
scu, w Rapperswilu, do urządzenia ich 
jaknajdoskonalszego 1 do rozwoju naj- 
wszechstronniejszegu całej instytucji”, W 
tym celu należy utworzyć dwie komisje; 
sciśle muzealną i artystyczną Oraz trze. 
cią wyuawiliczą, O ile, jak należy prze= 
widywać, Fow. Omawiane rozwinie się 


Tu następuje w najdrobniejszych 
szczegółach opracowany projekt, który 
jednak nie ma być niezmiennym kanos 
nem. 

„Ludzie, którzy pod honorowym 
przewodnictwem T. T. Jeża zawiązują to 
Tow., nic imnego nie mają na celu, tylko 
to, żeby im pozwolono nad żiszczeniem 
poruszonych tutaj myśli pracować. Nie 
mają oni ani cienia intencji, ażeby Ów 
Rapperswil dziedziczyć, wydzierać ga 


*) Stefan Zerormski: „O przyszłość Raperswi- 
lu*, Nekładem wydawnictwa „Zycie” w Krako: 
wie”, W Warszawie skład głównyj g. Ceutae 
sawec | Seka: 


obecnym kierownikom, albo, żal się 
Boże, o władzę—nad tym murem—wal- 
czyć. 

„Przez szereg lat.. były czynione 
starania, ażeby ze składu rapperswil- 
skiego uczynić muzeum—lecz bezsku- 
tecznie, Teraz się to udać powinno. 
Niech tylko ustanie szczególniejszy upór 
i bierna pycha. Krytyka jawna, imien- 
nie podpisana, nie powinna wywoływać 
zeinsty, nienawiści i pasji. 

Część druga książki obejmuje naj- 
przód: uuowodnienie zarzutów, posta- 
wionych przez Zeromskiego, jest ich 14, 
w broszurze p. St. Szpotańskiego, a 
„odpariych*, lub przemilczanych przez 
memorja? Delegacji Rady Muzealnej oraz 
orzeczenie komisji. 


Na wstępie znajdujemy historję sto- 
sunku St. Zeromskiego do całej sprawy 
rapperswilskiej. Dotykamy jej w części 
najbardziej interesującej. 

Dlaczego, mając zamiar z 18 zapró» 
szonych obywateli utworzyć sąd, czemuż 
do niego nie wezwano ani jednego 
świadka i Żeromski nie otrzymawszy 
żadnego wezwania, nie miał zamiaru je- 
chać do Rapperswilu, Tymczasem w 
dzień otwarcia zjazdu, otrzymał te- 
iegram, proszący © przybycie, gdyż wy- 
magane będzie jego osobiste zaświad- 
czenie, Zeromski pojechał, Przed ko 
misją jednak stanął bez dowodów, któ- 
iych nie miał przy sobie, oraz nie mając 
tuożności Wezwania Świadków, 


Komisja uprawiła szczególną pro- 
cedure sądową: 

„Każde twierdzenie p. Różyckiego, 
pisze Żeromski, choćby najzupełniej nie 
tviko gołosłowne, lecz urągające wszel- 
kiej prawdzie, drwiące z prawdy, było 
iraktowane jako dowód prawdy, nie ule- 
kający wątpliwości i jako takie służyło 
za motyw wyroku... lIażde moje twier- 
dzemie, nawet na dowodach i świadec- 
twach oparie, było wykręcane i paczone 
w sposób urągający wszelkiej sprawie= 
uiwości.. bylem Wakiowary... jako ie 
go muzeum nieprzyjaciel | oczerniciel, 


„Obecnie zgłaszam. dowód prawdy 
moich 14 punktów świadczenia... ...Czy- 
niąc to odwołuję się do innego sądu, 
sprawiediiwszego, niż komisja rapper- 
swilska, który w łonie społeczeństwa 
polskiego napewno się znajdzie“. 

Przystępujemy do zarzutów. Nie 
sposób Oczywiście przytoczyć choć w 
głównych zarysach niezmiernie interesu- 
jącą i źródłową treść tej części książki. 
Podaje:ny tutaj zaledwie konkluzje waż- 
niejszych zarzutów, Czytelników naszych, 
kto ciekawszy i pragnie bliżej poznać tę 
rzecz, odsyłamy do książki. 


Porządek pracy Zeromskiego, nie- 
zwykle jasno i przystępnie ułożony, jest 
następujący: najprzód podany jest jego 
własny zarzut, później odpowiedni ustęp 
z memoijału, następiie Orzeczenie ko- 
misji, dotyczące tego zarzulu, wreście 
udowodnienie zarzuty. 

1) Na podstawie Świadectw  listom 
wych ś.p. Henryka Bukowskiego, p. p. 
Domagalskiego i Wasilewskiego, daw= 
nych pracowników w muzeum oraz da- 
nych zaczerpniętych z broszur J. J. Ba- 
ranowskiego, Stelan Żeromski ponawia 
z całym naciskiem zarzut o rozkręcenie 


przez p, Rużyckiego jednej z maszyn 
wynalazku Baranowskiego. 
2) W sprawie zalania lakierem 


sztychów Oleszczyńskiego, autor zwraca 
uwagę komisji na to, że ile brak kar- 
tek, tego dziś nikt nie wie, gdyż nie by- 
ły one liczbowe. Dlaczego komisja nie 
zadała sobie jednak pyiania, kto je wy- 
dari? Bezwzględnie ten, kogo one naj- 
bardziej oskarżały. Nadto i zarzuca 
komisji niedokładne siormułowanie jego 
zarzutu. 

3) Fakt strzelania do elzewirów 
potwierdzają przytoczone wyjątki z li- 
stów pp. Domagalskiego (30 sierpnia 
1911 roku) oraz Wasilewskiego (6:g0 
września 1911 roku), do oskarżyciela, 


4) W sprawie uwag, aforyzmów 
oraz podpisów własnoręcznych p. Ku- 
stosza na dziełach sztuki, autor przyta- 
cza wyjątki z listu Bukowskiego do Ra- 
dy Muzealnej z roku 1895 oraz p. Wa- 
silęwskiego, które ostatecznie ustalają 
ten zarzut; powołaniem się na czaso- 
pismo Lech z roku 1878 (Ne 16, gdzie 
znajduje się spis pamiątek po Kościusz= 
ce w Rapperswilu, podany przez samego 
p. Różyckiego, Zeromski stwierdza, ze 
twierdzenie memiorjalu, jakoby napis pod 
biustem Kościuszki podskiobany był 
przed przybyciem do imuzeum p. R. de 
R. jest nieprawdziwe.) 


5) W sprawie zniszczenia zbiorów 
wycinków gazeciarskich L. Chodźki. Tu 
znajdujemy zupełnie inne przedstawienie 
całej rzeczy, niż to uczyniło orzeczenie. 
„Za pomysł i postanowienie tego wy- 
dzielenia, pisze p. Zeromski, odpowie- 
dzialną jest Rada muzealna, za wykona» 
nie — pan Różycki. 

Nader  charakterystyczne światło 
rzucają na historję owego wydzielenia 
przytoczone wyjątki z szeregu listów. 


W dalszym ciągu zasługuje na u- 
wagę historja badania przez komisję te- 
go zarzutu, której ani orzeczenie, ani 
nasze relacje sprawozdawcze podać nie 
mogły. 


Znajdujemy tu źródło owej prze- 
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słąwnej pogłoski, rozpuszczonej przez 
biuro telegraficzne (już nie petersbur- 
skie), o tem, jakoby zrzekał się swych 
zarzutów, Dopiero niżej podpisany, W 
wywiadzie ze znakomitym pisarzem, 
rzecz całą na łamach „Nowej gazety“ 
wyjaśnił, 

Autor stwierdza, że okazane mu, 
niewielkie stosy na dnie czterech szafek 
nie są „papierami Chodźki”, lecz „Śmie- 
cianu bibliotecznemi.*... Nie pochodzą 
ze strychu, gdzie były gazety i wycinki 
lecz leżały od dawien dawna w tychże 
szaikach. 

„Ani jednej paczki wycinków w ob- 
wolurach. jakie posiadały wycinki Chodź- 
hi, mkt mi nie Okazał”. 


Nadto, na zasadzie upoważnienia p. 
Wacława Karczewskiego, autor oświad- 
cza, że niema z nich ani jednego zwitka 
na całej przestrzeni traszeum i bibli oteki 
W końcu gazet obcych, któremi strych 
był zawalony, niema w bibliotece, 

Pan Libicki, prezes komisji... „O- 
kazał mi, pisze Zeromski, afisz kwadra- 
towy.. o kolorze żółtawo-różowym — 
i zapytał, czy taki był, kolor opasęk, w 
których zbiory Chodźki były poowijane 
sądząc, iż daję informacje co do koloru 
odpowiedziałem, że był tokolor podob- 
ny. Z tej odpowiedzi mojej skorzystano 
w sposób nie do wiary wykrętny... Afisz 
sianowił pojedyńczy ukaz biblioteczny”. 
Uw źródło owej pogłoski: 


A dalej: „Pan Libicki.. oraz inni 
członkowie komisji zasypywali mię gra- 
dem swych twierdzeń, zaprzeczen, pytań 
w których niewidziałem ani cienia usiło- 
wań do wykrycia prawdy, lecz stałe dą- 
żenia do „uspokojenia kraju“, czyli Om 
czyszczenia z tej winy p. IKustosza". 

6) W sprawie mundurów, p. Ze- 
romski przypomina,że znakomite uwagi 
wygłoszone przed 16 laly przezp, Qem- 
barzewskiego, w sprawie ich  niew4aSci= 
wej klasyfikacji i konserwacji, zostały na 
ostatnim zjeździe powtórnie wygłoszone 
gdyż rady p. Giembarzewskiepo pozu= 
Słaiy bez eClia. 

7) W kwestii przypisywania koszu- 
li Kościuszki krwi pod Maciejowicami 
wylane, autor, wbrew komisji, która 
orzekła, że nigdy napisu takiego nie by- 
ło, stwierdza ten fakt na zasadzie listu 
Bukowsluego do raduych z roku 1895 
oraz wspomnianego już katalogu, za 
mieszczonego w czasopiśmie „Kościusz- 
ko“ etc. 

Trudno wstrzymać śmiechu gdy Ze- 


romski opowiada o prywatnem labora» 
torium p. Kustosza, o fabryce Van Di- 


cków, lub gdy przystepuje do wylicza- 
falsylikatów w ro= 


nia różnego rodzaju 


dzaju szabli z napisem „V.vat Augustus 
rex“ awansowanej na szablę „Fryderyka 
Augusta l“, zwykłej szabli awansowanej 
na „szablę generała Bema”, biurka wy< 
robu p. Różyckiego z navisem: „z szkla” 
sztoru z Radecznicy* lub zegara yrają« 
cego, pochodzącego z klasztoru na Łye 
sej Górze etc, 

Wypada wspomnieć jeszcze o bułaa 
wie marszałkowskiej (czas Zygmunta I), 
którą obejrzawszy p. Różycki zdecydo» 
wał, iż jest to buława hetmana Mikoła» 
ja  Kamienieckiego, Natomiast członek 
komisji p. Czołowski oświadczył, ż6 
owa buława jest najpespolitszym fabry: 
katem, 


O tem komisja ani słowem nić 
wspomina, | 

Zeromski podaje ciekawy fakt, da- 
wodzący, że „Muzeum stało się dziedzie 
ctwem Kustosza, a muzealne gabloty: 
familijnemi serwantkami*, W czasie bam 
dania zwrócono się do prezesa komisji 
z prośbą zapytania IKustosza, czyja to 
fotografja na szkle mieści się w osobnej 
gablotce przy głównej ścianie. W ga 
blotce figuruje fotografja Kustosza, ale 
obok totografja jakiejś młodej osoby, 
P. Kustosz wyjaśnił, że to jest jego sio» 
strzenica, =) 


Autor przypomina; że ani Memorjał, 
ani orzeczenie nie „odpiera* największej 
winy p. Kustosza, polegającej na tem, 
„iż przeinaczając wartości przedmiotów, 
zapisanych dawniej w inwentarzu, zmie= 
mał mie tylko kartki objaśniające na sam 
mych przedmiotach, lecz i w inwenta= 
rzach wycierał dawne informacje, a na 
wytartych miejscach wpisywał swe kiam- 
hwe pozycje”, 


W dalszym ciągu Żeromski dowow 
dzi dowolności komisji w kwalifikacji 
zarzutów dowiedzionych, lub nie (w 
sprawie akwareli Uierymskiego), zarzuca 
komisji niesumienność badań (o laską 
Kościuszki), wskazuje, że w orzeczeniu 
komisja pomijała falsyfikaty, których 


dokonanie udowodnione zostało p. Kume 


stoszowi, wnioskuje, że memorjał Rady 
Muzeainej stanowił „Volumina legum* 
dla komisji; wreszcie wytyka metodę po- 
stępowamia p. Różyckiego, iż odpowie= 
dzialność za wszełkie niewłaściwości, 
jakie mu zarzucają, zwala na nieobew 
cnych, a najczęściej na zmartych, Kry» 
iykuję jego zarządzenia instytucją rapm 
perswilską nie z nienawiści do osoby, 
iecz wskutek przywiązania do muzeum, 
Autor zamyka to pismo „bez zems 
sły i nienawiść, iecz z wewnętrznym 
gniewem“, Ą 


„Był... wiecznie pracowity kierownik, 
byli ludzie uzdolnieni, gotowi do pracy... 


AUGUST STRINDBERG 


Rosjanie na wygnaniu. 


Był to smutek zą czemś przeszłam; było 
10 nderwanie się od czegoś kochanego, co W 
jer wspomnianiach zdawało się być zaporą, 
uşi to dokonana walka na polu wychowa- 
nia, pieczołowitości, przesądów. 
bzień dobry, ojczulku! rzekła pozdra- 
" wiarąc Pawla, 
Dzień dobry, moja droga, moje dro- 
ge dzieci, — odrzekł i ucałówał żonę i dzieci. 
Prizynieś no krzesło dla tatusia, rze» 
kła do najstarszej dziewczyńy, liczącej może 
pige wiosen, 
Nie Hanus, przerwał Paweł, przecież 
wera nie +owinpa być niewolnicą. 
Ja miechcę, — odrzekła natychmiast 


W era, 
-— Ozy powinno się w ten sposób mówić? 
+ zapytała zona Pawła, 
Tak jest, tak się powinno odpowie- 
dzieć, — rzeki Paweł. Bo kto za młodu niena- 
uczy się jawnie wypowiadać czego chce, ten 
w życiu późniejszem niezdolnym będzie roz- 
porządzić się sam sobą, raczej stanie się kłam- 
eą. Moja Hanus! Czyż nasze dzieci Koniecznie 
potrzebują być niewolnikami? Przecież Wera z 
ósmym rokiem życia już sama nasiebie musi się 


ogiądać, Niepowinniśmy z niej uczynić niewol- 
nicy; z resztą nie jest naszym zamiarem wy 
chowywać ją, by innym krzesła podawała. 
Gdyby era Wsama sobie życzyła podać mi 
krzesło, w takim razie podziękowałbym jej 
mając na uwadze, że mi nie jest winną, 

— Zgadzam się w zupełności, Pawle Pe- 
trowiczu, rzekła matka, ale widzisz, — ja nie 
mogę zawsze patrzeć na rzeczy z nawocze- 
snego płnktu widzenia. 

— Ńie, moja przyjaciółko, ja też nie mo- 
gę zawsze, ale do tego musimy się przyzwy- 
czaić. Gdy ja mówię; my, to nie znaczy: ty, — 
ale „my oboje”, Lecz zdaj” mi się, że obiad 
gotowy. Woła; no Bernharda, 

Bernhard był to mały, barczysty młodzie- 
piec z czarnym wąsikiem, i tejże barwy, kẹ- 
dzierzawym włosem, o egipskich oczach, obs 
darzony- silnemi łopatkami, zupełnie dostoso- 
wanymi do „la hotte* t. j. wiecznego Kosza, 
jaki noszą na grzbiecie szwajcarsey górale. 
Usiadł spokojnie obok stołu, przeżegnawszy 
się po katolicku. 

— (Czy Bernhard nie odzwyczai się od 
tego?, zapytał Paweł. 

— Nie, przyzwyczaj enie zrosło się ze- 
mną, — odrzekł Bernhard. 

— Wolność wyznania, Pawle Petrowi- 
czu, wolność wyznania, — dodała Anna ostrze- 
gawczo. 

— Dziękuję ci, przyjaciółko, za ostrzeże” 
nie. Tak jest! Przepraszam Bernharda. 

— No, jakże poszedł dzisiejszy 
zagadnęła Anna, 

— Dobrze i źle, odrżekł Paweł. Rzeczy 
mało użytaczne stoją, nisko w cenie; o tem 


interes? 


wiemy; ale źe za rzaczy, z których się żadnej 


korzyści niema płaci się najwięcej, — to. 


o ezen dowiedziałem się. 


Obiad składał się z wielkiej ilości piros. 
gów zrobionych z mięsa króliczego z solos 
nemi grzybami i ogórkami w occie, wreszcie. 
z herbaty gotowanej „zawsze* w samowarze 
Biesiadnicy umilkli na chwilę. 


Paweł, podnosząc się od stołu. 

— Tak, potaknęła żona i westchnęła. 
Wzdychasz, Hanuś?, czyś chora? 

Anna nic nie odrzekła lecz skłoniła gło« 
wę na jego kolana. 

— Płlaczesz?, moja droga, do wszystkieg 6 
się można przyzwyczaić, — mówił Paweł, po- 
cieszając żonę. 3 

— Tak, wiem o tem; gdybyś ty płakał, 
jabym z pewnością musiała milczeć, 

Płacz nie jest żadną cnotą; z tem juź 
się dawno uporałem, Trzeba inaczej patrzeć 
na świat. . 

— Dobrze, ala czy to nie jest ciężko u. 
prawiać obcą ziemię?, zapytała Anna. 

— Prawda, że lżej jakoś pracowało sią 
na ojczystej ziemi. To jest jednak martwiem 
nie się bez potrzeby. Czy tam czy;tu -- wszy: 


stko jedno; ziemia jest matką wszystkich ludzi, 


(C. d. n-) 


Dzisiaj mamy śródlecie, — przerwał 
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- upodobań 


- swoją pracę, 


byly wreszcie środki, Wszystko zostało 
sparaliżowane, sprowadzone do poziom 
j satmowoli jednostki najzu- 
pełniei nieodpowiednie... 

„Komisia, wysadzona przez Radę 
muzealną, leszcze bardziej zagmatwała 
sprawę. Ażeby to wareszcie raz prze- 
ciąć, kończy Zeromski, trzeba było t- 
czynić rzecz, dla piszącego nad wyraz 
przykrą — wydobywać z ukrycia I na 
światło dzienne wynosć bsty, Trzeba 
było wreszcie palcem wskazywać na 
ażeby mudoówo.nić, że nie 
przemawia warcho/, lecz współpracowe 
nik. To tez głos mojej krytyki musi 
być wysłuchany i rciorma zasadnicza 
przeprowadzona być musi, l to me 
kiedyś, me wówczas, gdy na to pycha 
osób pozwoli, lecz teraz, gdyż leyó dor 
iiąga Się interes publiczny”, 


+ W końću znajdują się wszystkie doe 
kumenlty, na kióre znakómity powie- 
ścopisarz powołuje się w swej książce, 
która nie tylko skulecznie odpiera słam 
weme orzeczenie koniisji, nie tylko do- 
rzuca D- wiele ciekawych przyczynków 
do historji przebiegu ostatniego zjazdu, 
lecz zawiera plan reform w Muzeum, 
zawiera program prac „TOW, przyjaciół 
Rapperswilu", a jakó taka winna się 
enaleźć w rękach tyćh wszystkich, kió- 
rym ios.naszej placówki nad jeziorem 
gurychskiem leży na sercu, 

Raljot, 


Uniwersytety chłopskie, 


Uniwersytety ludowe, t. zw. „chłop- 

skie" w Szwecji, to samodzielne kolo- 
nje, przewaźnie po wsiach, przylegają- 
cych do stacji kolejowych. 
_. Główny i właściwy budynek uczel- 
ni, dwupiętrowy, bardzo wygodny i czy- 
sty, obliczony na 800 słuchaczy, zawie- 
ra rząd sal obszernych, widnych, wyśo- 
kich + wesołych, z ogrzewaniem cen- 
tralnem, oswieleniem gazowem lub e- 
lektrycznetn, doskonałą wentylacją. Miesz- 
eza się tu: sala wykładowa, Sala rady 
uniwersyleckiej, sala zbiorów, bibljoteku, 
czytelma, sala rysunkowa, gimnastyczna, 
Ooraź dò Spi Wiki muzyki Z  organaini; 
na Grugien piętrze nueszkabia nalczy= 
cieli W pobliżu, w patku, w osobnym 
budynku dwupiętrowy: mieści się gos? 
pOda, Sala 1 Klub siuchaczy, frunki i 
karty są lu wykiuczOne. 


Słuchacze mieszkają w domkach 
piętrowych systemu korytarzowego, roz 
rzucónycii po parku; kaźdy domek za- 

_ wiera 30 powoików, w jednym: pokoju 
mieszka po dwóch słuchączów. Za 
skromną opłatę słuchacze otrzymują 
całodzienne życie i naukę. 

Rók uniwersytecki 7-i0 miesięczny: 
od listopada do maja. Stypendjów, ani 
ulg w opłacie niewa lu zadnych, lecz 
wśród termerów jest dużo zamożnych 
rodzin. Więś szwedzka jest zasobna i 
_ przedsiębiorcza. 

„Umiwersytet posiada 10 — 12 nau- 
CzyCieli 4 pens;ą do 100 kur0u mie- 
SiĘCZNIE, Mivsskawem 1 Grdynarją; kieru- 
je uczelnią reklor, Człowiek z wysokiem 
wykształceniem, z szeroką wiedzą peda= 
gogiczią i gospodarczą, 


Od słuchaczy nie jest wymagany 
żaden dyplom szkolny lub egzamin 
wstępny. Szkoła to zupełnie wolna, u- 
częszcza dó niej każdy, żądny nauki, 0- 
puszcza ją kiedy chce; tak samo mema 
przedmiotów Obowiązuowych, ani Okreśs 
lonego okresu siucjów. Każdy uczęsz- 
cza nu wykłady. które sam sobie upo- 
dobat, Przeważa młodzież dojrzała w 
wieku lat 25 — JU, -jest 164 sporo 80- 
kilkuletnich, lecz są też uiemiający iat 
20; wszyscy poważiuy, ządmi naui I Wies 
dzy, u nauci pracow, pinia wyliwabż 
pracują tueraz bardzo Ua SWE 
skronie  ulrzymianie, PUWANU bu 


LIĘGAW 
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i "kwliią Żuruwicni. 
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Tryb życia mnastępuiący: wszyscy 
wstają obowiążkowo © 6e) rano i pO 
kąpieli odbywają ćwiczenia gimnastycz- 
ne. Wykłady zaczynają się o 7 t trwają 
Od dl — {2 pozeiwa dja wy- 

poczynku 6 apóceiu na powietrzu. O 
' godz. 3-c; Oblad, wieczorem przed Ko- 
łacją powtórne ćwiczenia gimnastyczne, 
Słuchacze poulegają regulamnowi, U- 


= święcengjnu Irasycją 1 óbyczajami naro- 


dowyni. WsSzeikie uchybienia i nieporo= 
zumienia sądzone są przez sąd um.wer- 
sytecki z wyboru, od woku apelacji 


- eria, 
t- 


Uczelnie ie niają specialne zadanie, 
specjalny nełal / charakief, Oraz spo- 
sób navezana, zadaniem deh — dać 
włościantiowt pewtią kuurę, me oghie- 
rając go wiosce, czy kolonii rodzinnej, 


Cel ich narodowy i socjalny zostuje zui 
pełnie osrąymięty; z chwiią, gdy chłop 
„umwersytecki*, powróciwszy do domu, 
zėni się, jest on uświedomionym oby- 
watelem,  obeznanym z postęvowem 
gospodarstwem  wiejskiem, umysłowo 
rozwiniętym | uspvłecznionym człon= 
kiem gminy; kocha Ou Swą rodzinną 
wies i kraj, zgarnie się do Światła i pra- 
cy, jest wrażliwy ua wszystko co dobre, 
sziachelne 1 piękne. 

Zgodnie ze swem założeniem „uni- 
wersytety* chłopskie posiadają w prò- 
pramie swym dużo przedntiotów wykła: 
dowych, z każdego wszakże nauczają 
niedużo, 

Cykl wykładów teoretycznych uzu- 
pełniają znakomicie obmyśłone zajęcia 
praktyczne, tyczące się działalności spo- 
iecznej ziemianina i obywatela, zazna- 
jamiające słuchaczy z obowiązkami i 
prawami sędziów gminnych i ławników: 

Fodczas tych ostatnich ćwiczeń aue 
dytorjum szkoły zamienia się w salę 
sądową, odbywają się wówczas rozpra» 
wy jakiegos Skośmiplikowanęgo procesu 
kryminalnego lub też podaosi się i roz: 
trząsa miejscowe sprawy gromadzkie, 
kwestje gminy i t. p; występują mówcy 
ża i przeciw, pisze »ię tepliki, referaty, 
rorimują uchwały, Wyroki i te p. 


Na zakófńczenie należy jeszcze za- 
znaczyć iż „uniwersytety“ chłopskie nie 
dają słuchaczom żadnych praw i prero- 
gatyw, ani nawet dyplomu z ukończenia 
tegoż, pomimo to cieszą się znączną 
liczbą słuchaczów. 

Dowodzi to wysokiej 


kultury wsi 
szwedzkiej, 


U 


Ze świata, 


O 6 obrazę religji. Znany 
działacz socjalistyczny w Krakowie, dr. 
Emili Bobrowski, skazan y został na 14 
uni aresztu za to, że w odczycie ganił 
gminę m. Krakowa za to, że buduje 


kościół, gdy w Krakowie brak szpitali 
i szkół. 
Najwyższy trybunał kasacyjny w 


Wiedniu, do którego odwołał się skaza- 
ny, wyrok ten skasował i polecił spra: 
wę osądzić na nowo. 


O Zenon Słonecki, dyrektor 
Tow. Wzajemnych ubezpieczen w Kra- 
kowie zmarł tamże w 80 roku życia. 
Był przez czas pewien posłem ao sej- 
mu galicyjskiego. 

O Studenci amerykańscy. 
W jeunym z amerykańskich uniwersyte- 
tów sześciuset Studentów utrzymuje się 
własną pracą. Dziennik „Munsey Ma- 
gazine* wykazuje nasiępujące dane O 
rodzaju ich zajęć: 182 zarabia lekcjami; 
221 pracuje w handiowych przedsiębior- 
stwach; 135 jako kelnerzy w restaura- 
cjach; 18 jest recenzentami dziennikar- 
skim; 15 — konduktorami i szoierami 
i 17 spiewakaini, przeważnie w chórąch 
kościelnych. 


Z Cesarstwa. 


A Belirium tremens. Pod 
wpływem delta  ireuieus usHOWwał 
odebrać sobie życie w Petersburgu se~ 
kretarz „łiussk. Znam,“ Stan jego jest 
beznadziejny. 

A Robieta-=docent. Rada pro- 
fesorów instytutu medycznego w Peter- 
sburgu przyznała młodej uczonej Kowa- 
lewskiej stopień docenta, 

A Sprzedaż dzieci, „Riecz* 
olrzymuga władomosć z Urenburga, że 
w pow. IKosianajskim zyłodniali wło* 
ścianie nie mając znikąd pomocy, w 
osiatinej rozpaczy sprzedają własne swe 
dzieci na własność kirgizom. Z gub., zaś 
suratowskiej donoszą, że w jednym z jej 
powiatów głód skosił na tyfus przeszło 
46 proc. Wszystkich dzieci, 


ANĄ 


X Akcja wyborcza. Na na- 
redzie nacjonalistów mińskich postano- 
wioso zorganizować. gubernjalny komitet 


m Twin Z" 


wyborczy, 
do 4 bumy. Głównym kerownikiem 
auitaci ma być erebierey Michał, 

X Ragana. Władza gubernialna 
wyraziła naganę siaroście zarządu miesz- 
czańskiego w  miastęczku Krószno, w 
pow. nowogrodzkim, Szydłowskiemu za 
to, że w lokalu zarządu rozmawiał z 
interesańtem po polsku. 


X Progimnazjum. Ziemstwo 
powiatowe nowogródzkie uchwaliło o- 
tworzyć w Nowogródku progimnazjum 
ziemskie. 


Wiadomości krajowe, 


+ źawieszenie pisma. Wy- 
dawana w ciągu kilku tygodni w Warsza» 
wie „Gazeta [Dwugroszowa”, przestała 
wychodzić z powodu braku poparcia. 

+ Upadek tsatrów żydo w- 
skich. trasa żydowska zaznacza, że 
teatry żargonowe w Warszawie przestały 
prosperować, i z tego powodu lepsze 
siły aktorskie tych teatrów opuściły 
Warszawę, 


+ Sprzeniewierzenie, „W 
piątek ubiegły, właściciel domu handlo- 
wego w Sosnowcu, p. Reicher, dał swe- 
mu szoferowi, Ryszardowi Harrtowi, czek 
na 65,000 marek do podniesienia w Dan- 
ku katowickim: Kiedy szofer, wyjechawe 
szy z Sosnowca O godz. 10 rano, do 
godz. 8 po południu nie wrócił, p. Rel- 
cher zaczął przypuszczać, że szofer pó* 
wierzoną mu sumę  zdeiraudował i 
zbiegł. Wraz z szolerem zniknęła z S0- 
snowca i jego żona. Pozostawionemi 
dziećmi zaopiekowała się rodzina, Przed- 
stawicieł poszkodowanej firmy udał się 
natychmiast do Katowic i, przekonaw- 
szy Się, że szofer pokwitował w Banku 
odbiór pieniędzy, zawiadomił niezwłocz= 
nie policję O deiraudacji, 

Do „Iskry“ telegraiują, że Harrota 
ujęto w Uliwicach. lie znaleziono przy 
nim pieniędzy, na razie niewiadomo. 


-+ Kursy jednomiesięczne 
"Sa monterów, W miesiącu lutym 
1910 r. Muzeum przemysłu i rolnictwa 
w Warszawie otworzyło po raz pierwszy 
kurs  jednomiesięczny dla monterów 
obslugujących elektrownie prowincjonalne 
Wyniki, jakie zostały osiągnięte z kursu, 
skłaniają komitet Muzeum do zorganizo- 
wania kursu po raz drugi w r. b, w 
miesiącu marcu. 

Wykłady na kursie rozpoczną się 
dn. 1 marca; opłata zaś od słuchacza 
wynosi rb. 15. 

-+ Długowieczność. W Siedl- 
cach zmarł w tych dniach najstarszy 
żyd miejscowy, liczący blizko 100 lat, 
P ozostawił on potomstwo: wnuków, 
prawnuków i prasprawauków, w Ogólnej 
liczbie około 800 osób. 


Starzec trzymał się dobrze i do o* 
statniej chwili nie dał wezwać doktora. 


Robotnicy polscy w Niemczech. 


„Sociale Praxis*, pismo berlińskie 
donosi, że nowe zarządzenia przeciw 
robotnikom polskim z Królestwa i Galicji 
zaproponowane nieinieckim rządóm związ- 
kowym przez urząd spraw wewnętrznych 
a stanowiące przedmiot niedawnej Inter= 
pelacji posła: Buzką w parlamencie 
ausirjackimm nie u wszystkich rządów 
związkowych znalazły sym patyczne przy- 
jęcie, a niektóre izby handlowe, zapytane 
o opinję w tym względzie, stawiają 
nawet opór batdzo stanowczy. 

W środkowych Niemczech bronią 
one przedewszystkiem interesów przew 
mysłu potasówego, Który jest jedną z 
najważniejszych gałęzi przemysłu che= 
micznego w Niemczech, a który obecnie 
już cierpi na dotkliwy brak robotnika. 
Dalej wskazują przeinysź wapienny i 
cementowy, który zupeinie nie rozpos 
rządza powzebnyimi i zdatnymi do użycia 
robotnikami krajowymi i w razie zakazu 
zatrudniania obcego robotnika nie mógł- 
by sprostać swym zovowiązaniom, 


Dla oświetlenia kwestji robotników 
polskich podaie przytem to pismo, że 
w r. 1910 niemiecka centralą robotników 
rolnych dostarczyła przemysłowi nie- 
mieckiemu razem 2346 polskich robotni- 
ków, z tego 1016 mężczyzn i 129 kobiet 
z Królestwa, a 1122 mężczyzn i 80kobiet 
z Galicji; do rolnictwa zaś sprowadzono 


A 7. 


który za'mie się wyborami jednocześnie prawie 70000 polskich roa 


botników, z tego 25,117 mężczyzn i 
24,414 kobiet z Królestwa, a 8,798 
mężczyzn i 10,318 kobiet z Galicji, 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na siedmnaste z rzędu przedstawienie 
dlą naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek I6 stycznia r. b. 


wybraliśmy sensacyjny utwór z angiel- 
skiego p. t. 


„Zajemniczy Dżems” 


Sztuka ta nie schodzi z repertuaru 
setek scen pierwszorzędnych, dzięki na- 
piąciu dramatycznemu akcji. Są to dzieje 
zmagania się sprytnego detektywa ame» 
rykańskiego z członkami zuchwałej bandy 
włamywaczy, dzieje miłości córki miljo- 
nera i ministra do herszta bandy, który 
zyskuje zaufanie ministra, a stanąwsay 
na czele banku stara się dawnych to- 
warzyszów sprowadzić na drogę 
moralnego—a sam umie zręcznie zatajać 
swoją przeszłość, 3 

Bilety, za okazaniem kwitu x opła- 
conej prenumeraty, nabywać možna w 
administracji pisma naszego. po nasię= 
pujących cenach; 

Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w l, 2i 3 — — 60 kop. 
r 4,5,617 — 48 
4 8,9, 10, 11 i 12 42 
x 13, 14 i 15 — 37 
a 16, 17 i 18 > 
5 boczne bliższe — 40. 
d dalsze — — — 32 
„ najdalsze— — — 25 

Balkon 1 rz. — — — — 35 
„ 2i3————380 
„ 4I15———5 
+ 66118 —— 
Galerja numerowana — 20 


Nienumerowana == — — IŻ 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


KRONIKA. 


= (r) Budżet m. Łodzi na 
rok 191 przewiduje w dochodach 
1,330,092 rb, w wydatkach 1,248,150 rb. 


= (r) Rewizja budowlana: 
Komisja techniczae-budowlana zwiedziła 
wczoraj gmach teatru Wielkiego na sku- 
tek wiadomości, że Ściany tego teatru 
zarysowały SIĘ. 


Komisja stwierdziła zupełną berza« 
sądność tych pogłosek. 

= (r) Sprawy miejskie. To 
warzystwo akcyjnę K. Scheiblera dzier- 
żawi plac miejski, przez który przecho- 
dzi linja kolejki podjazdowej od _ skła« 
dów fabrycznych wspomnianego Towa- 
rzystwa do kolei fąbr=-łódzkiej. 

Opłatę dzierżawną za plac magistrat 
łódzki podniósł obecnie z 300 do 1000 
rub., wobec czego zarząd Towarzystwa 
akcyjnego zaproponował, aby magistrat 
oddał m» na własność plac zajęty pod 
liaję kolejową, wzamian za  terytorjum 
iabryki przy ulicy Przejazd nr. 767. 


== (r) Stow. majstrów fa- 
brycznych. W sobotę d. 13 b. m. 
o godz., 8 wieczorem w lokalu własnym 
Nowy Rynek nr. 6, odbędzie się mie- 
sięczne posiedzenie zarządu ze współ- 
udziałem członków, Stow. majstrów 
fabr, gub. piotrkowskiej, Na posiedze - 
niu tem prawnik p. Jan ŚStypułkowski 
wygłosi odczyt p. f. „Stanowisko maj- 
stra w gospodarstwie społecznem, umos 
wa najmu”, 


== (r) Odczyt. W czwartek dnia 
11 stycznia r. b. © godz, 8 wieczór, 
odbędzie się w iokalu akuszerek (Pasaż 
Szulca nr. 1) Odczyt dr. Lipszyca. Te< 
mat „O chorobach na ząbki i choro- 
bach podczas ząbkowania niemowląt*, 


== (r) T., K. 0. W sobotę 18 
stycznia, 6 godz. 8 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Krzewienia Oświaty przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. 11, dr. Stanisław 
Skalski wygłosi odczyt „O krematorjach* 


ur URGIWEEU Z. SES 


«1 


(grzebanie zmarłych i palenie ciał w 
starożytności, n spalenie ciał obecnie, 
znaczenie hygłeniczne krematorijy w nie- 


dzielę 14 :tycznia, © godz. 4 po pał. 
De. Witold Eichler „O rozmnażaniu 
organizmów“  (ro/muazanie bezpłciwowe 


i płciowe. Partenogeaeza. Rozmnażanie 
przez podwał. Przykłady). Odczyty dü- 
strowane będą obrazami  niknącemi. 
Bilety wejścia 5 i 10 kop. 


= (r) Sutsydja szpitalne: 
Chrześciafiskie Towarzystwo I)obroczyne= 
ności, ambulatorium Czerwonego Krzy= 
ża, i ambułałorium przy szpitalu Poz- 
nańskich otrzymywały od roku 1904 do 
1908 subsydjium z kasy miejskiej w su- 
mie ogólnej 10000 rub. 

W roku 1909 subsydjum z kasy 
miejskiej otrzymała już tytke jedna ze 
wspomnianych instytucji, w następnych 
latach subsydjowanie ambulatorjów ustało 
any głnie. 

Obecnie magistrat łódzki zwraca się 
do odnośnych władz z propozycją, aby 
wydawanie wspomnianych zapomóg by- 
do wznowione. 

sz (r) Masz Dach. Wczoraj w 
kancelarji Towarzystwa przy ul. Targo- 
wej nr. 47 o godz, 8 I pół wieczorem 
odbyło się posiedzenie zarządu, na któ- 
fem rozpatrywano szereg spraw  bleżą- 
cych, związańych z dalszą działalnością 
Towarzystwa | budową pierwszego do- 
mu na pł yo KOR 80 placu, 4 

Członkowie, którzy do tej pory 
wnieśli swych udziałów, proszeni są o 
jaknajśpieszniejsze uregulowanie należ- 


= (Z „tI 4 
gèdranit zarządu T-wa śpiew. „Lira" 
postanowio Ł powodu zwiększonej 
pracy, posiedzenia zarządu odbywać 
dwa razy w tygodniu, t. |. w poniedział. 
ki i piątki; lekcje chórów we wtorki i 
grwartkij zaś środy i soboty poświę- 
gaċ na próby „kółka scenicznego *. 
=" Lekcje I posiedzenia będą rozpo” 
trynane O godzinie 8 i pół wieczorem. 

W niedzielę dn, 14 stycznia w lo- 
bólu T-wa odbędzie się zabawa dla dzie- 
éi z choinką I odpowiednim progra- 
"mem. Po skończeniu programu ogólna 


gebawa towarzyska dia członków i czyńcy. 


wprowadzonych gości, Początek o go- 
dzinie 3=ciej po południu, 

m (r) „Ofiara fanatyzmu“, 
Oto tytuł dramatu Andrzeją Marka, o» 
anutego na tle życia żydów małomia- 
Bteczkowych, a przędstawiającego walkę 
tydówki wykształconej, zakochanej w 


studencie a wydanej przemocą za mąż 


«a człowieka prostego, 


Dramat ten obecnie 


przedstawia 
teatr kinematograficzny „Odeon* w wy- 


kónaniu przez artystów warszawskich. 
Zdjęcia warszawskie niczem się nie róż- 
nig od najlepszych zdjęć zagranicznych 
— dzięki czemu emy z czasem po- 
siadali własny reperiuar kinematogra- 
liczny, Zasługą dyrekcji „Odeonu* jest 
to, że sprowadzą wszystkie obrazy kra- 
jowe. 

-_ = (a) Słatyntyka szpitalna. 
W szpitałach łódzkich znajduje się cho- 
rych: w. szpitalu Czerwonego Krzyża 
101, w tej liczbie 56 mężczyzn | 45 ko= 
biet, w szpitala św. Aleksandra 87, w 
tej liczbie 50 mężczyzn i 37 kobiet, w 
szpitalu Cieyerów 31, w tem 17 męż- 
sp ży kobież i w szpitalu Poznań- 
3 „w liczbie 51 m zn i 
58 kobiet, io kor 


= (a) Statystyka więzien- 
nma Wczoraj w więzieniach łodzkich 
znajdowało się 463 więźniów: w wię: 
zieńiu przy ulicy Milsza — 306 osób i 
więzieniu przy ulicy Długiej 157 osób, 
w tej liczbie mężczyzn 112 i kobiet 


= (t) Zredukowanie dnia 
roboczego. Skutkiem panującego 
w przemyśle zastoju fabryka J. Birn- 
bauma przy ullcy Mikołajewskiej nr. 8, 
zredukowała czag roboczy do trzech 
dni w tygodniu. 


WYPADZXI w ŁODZI, 


= (a) Fałszywy uonizowy. 
W 1911 r. w Grodnie miał stanąć 3 
superewizji zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 5, Szmul 
Hurwicz. Służyć w wojsku “H. nie miał 
ochoty, więc też nie stanął do supere= 
wizji, przesłał tylko da komisji pobo- 
rowej zawiadomienie, że jest chory, 
przy podaniu dołączone było świadec- 
two lekarskie i fotograija Hi., zaświadczo- 


Na ostatniem" 


„ła. 


NOVY fUPIED ŁÓDZKI 


jest już dostatecznie zabezpieczony przed 
wojskowością, wyjechał do Urodsa, aby 
stanąc do su erewzii. Tam po Spraw- 
dzeiwą je,o Osobistości % wprzeslaną 
wpierw fotogrefe, poddano go oględz:- 
nom lekaiskim i uwolmono od wo;ska, 

Lecz członkowie kamsji zwą! iu © 
tożsamości ośóby H, Co lu robu? jak 
sprawdzić czy to Fiirwicz? Członkowie 
Hurwicza podjal OgIĘdGHJM i 
wysłaii elapem du Łodzi, w ceim do- 
kładnego stwierdzenia jego UsObDiSiOŚLI: 
W Łodzi okazało się, że nie byi 10 
Szmul Hurwicz, lecz mieszkdiiec m. 
Wilna Ejasz Kagan, Hurwicz zas zbiegł. 
Ki zeznał, że za wyiiagiodzemeu: z_O- 
dził się stanąć przed komisję za Fiut 
wicza i że przy podaniu dołączona była 
jego iotogralja. Sprawę tẹ pizestauo dv 
sądu, 

Za zbiegiem H. rozesiano listy goń- 
CZE. 


se (p) Zatrucie alkoholem, 
Na ul. Średniej nr. 106, znaleziono 
wczoraj jakiegoś człowieka, lat około 
35, w stanie zupełnie nieprzytomnym, 

Lekarz Pogotowia stwierdził zatru- 
cie, spowodowane nadużyciem alkoholu. 

= (p) Pod koła tramwaju 
dostał się wczoraj przy zbiegu KOastau= 
tynowskiej i Cmentarnej Józef Ciecha- 
nowski, szewc, lat 51. C. przypłacił 
ten wypadek ' złamaniem prawej nogi i 
okaleczeniami całego ciała, Odwieziono 
go ma kurację do szpitala Pozuańskich. 

m (p) Przejechanie, Na ul. 
Zawadzkiej ur. 28 przejechana została 
dorożką Bluma Koplowiczowa, szwacz- 
ka, iat 
lekarz Pogotowia, 


s= (p) Niefortunny woźnica. 
Z własnego wozu spadł na ulicy Szkol- 
nej nr. 22 Franciszek Rydczak, lat 60. 
R. złamał prawą nogę. 

= (a) Rabunek. Do przecho- 
dzącej ulicą Piotrkowską Olgi Gajde, 
zamieszkałej przy zę Długiej nr. 9, 
na rogu ulicy Przejazd, podbiegł wyro- 
stek i wyrwał jej torebkę, w której było 
15 rubli w gotowiźnie, 

Zawiadomiona o wypadku policja 
zajęła się energicznie odszukaniem zło- 


= (e) Zaczadzenie.  Onegdaj 
wieczorem w domu ur. 26 przy ulicy 
Cegielnianej wskutek wadliwego urzą- 
dzenia pieca uległy zaczadzenia służąca 
Michalina Wojtczak 35 1, Fiorentyna 
Surek 16 lat. 

Stan dość ciężki. 


„m (a) Straszny wypadek 
zdarzył się wczoraj w jednym z domów 
na stacji towarowej kolei kaliskiej. 

Malarz pokójowy Michał Roguiski, 
25 lat, odświeżając mieszkanie spadł z 
drabiny głową na dół. Do nieszczęśli- 
wego zawezwano Pogotowie, lecz przy 
były lekarz skonstatował tylko śmierć, 
wskutek pęknięcia czaszki. 

= (a) Ze schodów. Na ulicy 
Konstantynowskiej w domu nr. 44, spadł 
ze schodów Aron Szwonberg, 11 lat, 
uczeń, tak nieszczęśliwie, że uległ zła= 
maniu prawej nogi. 

Pierwszej pomocy udzieliło mu Po- 
gotowie. 


= (r) Ucieczka z więzie. 
mia. Policja łódzka otrzymala zamiia« 
domienie, ża z. więzienia w Piotrkowie 
zbiegł więzień Józef Zieliński, oskarżo- 
ny o cały szereg napadów bandyckich. 

Na ślad zbiega dotychczas nie na- 
trafiono. ; 


= (r) Kradzieże. Z meszkania 
Izraela Laufa przy ulicy Mikołajewskiej 
pr. 22, nieznani złoczyńcy otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem skradli 
różne złote i srebrne rzeczy, wartości 
200 rb. 

Na ślad złodziei nie natrafiono. 

— Z mieszkania: Dawida Hornsteina 
przy ulicy Widzewskiej nr. 31, nieznani 
złodzieje otworzywszy drzwi podrobiom 
nym kluczem s»radli różne rzeczy, 
wartości 154 rub, 


— W tramwaju na ulicy Piotrkow- 
skiej około domu nr. 98 nieznany rze- 
zimieszek skradł z kieszeni |oskowi 
Szlmowskiemu, zamieszkałemu przy ul. 
Piotrkowskiej nr 88, złoty zegarek z 
takąż dewizką, wartości 160 rb. 
Onegdaj w nocy nieznani 
czyńcy, rozbili szybę w oknie i 
zrobiony w ten sposób otwór dostali 
się do fabryki Augusta Quaze; skąd 
skradli surowe jeszcze niewykończone 
towary wartości 180 rb. 

Policja wszczęła energiczne śledztwo 
w celu wykrycia złoczyńców. 


zło- 
przez 


— 


ZE "ai ZEW RAPA 4: 


17. Okaleczenie nóg opatrzył , 


— 10 stvcznia 191? rokn 


— Zr ślauracji Teodora Meucdoria 
przy akey Tagowej ar. 67, dsóch 
reeziiinęsznÓów Suradło 25 butelek w sdki 
war:oŚCi 5 rub., lecz wyprawa im się 
mie udała giyż sosiali schwytani i od- 
dam w ręce policji Są to Teodor. Ri-h 
17 |., i Mihat Stry zewski 17 1 

Osadzono ich w więzieniu, a sprawę 
skierowano do sądu. 

— Z magazynu krawieckiego Na- 
chmna:a Neumarsa przy ul. Widzewskisj 
nr. 11, Mieczysiaw Przewoźniak 26 L, 
skradł nożyce, wartości 5 rb, lecz był 
przyłapany I Oddany w ręce policji. 

= (2) Fałszywy alarm. Wrzo- 
raj o sodzinie 10 minur 50 wieczorem 
zaalarmowano I i ll oddziały straży o- 
choiniczej i straż miejską na mlicg Wis 
dzewską pod nr. 5, gdzie jednak ognia 
nie znaleziono. x 


Ze sceny i estrady, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we środę, odegrana będzie 
znakomita sztuka w 4 aktach Suderme= 
na p. 1. „Łódż Kwiatowa." 

Jutro, we czwartek, ukaże się arcy- 
wesoła komedja w 4 aktach Bałuckięgo 
p- t „Flirt*, na dochód ochronki Choj- 
nickiej, 

w piątek sensacyjny utwór w 4 
aktach p. & „Tajesiuiczy Dżems", 


W sobotę dla młodzieży po cenach 
nainiższych „Pan Twardowski*, ze śpie- 
wami, 


2 Zakopanego. 


(Kor. wł: „N. K. £.*) 


Zima tegoroczna, jak dotąd, nie ro- 
bi tu zbyt przykrych zawodów dla nar 
ciarzy i saneczkarzy, Mieliśmy wpraw- 
dzie przez kilka dni odwilż, a nawet 
deszcz, spadł jednak znowu dobry Śnieg, 
a ci, którzy zjechali tu na Trzech Króli, 
użyli nart i sanek do woli. 


W bieżącym sezonie zimowym daje 
się zauważyć w Zakopanem znacznie 
większy, niż w latach dawniejszych, ruch 
chwilowych gości. Zawdzięczyć to na- 
leży głównie dogodnemu połączeniu z 
Krakowem w dnie świąteczne. Ruch ten 
nąturalnie cżywi się jeszcze bardziej, 
gdy przyrzeczenie ministra Forzta wej- 
dzie w życie i pociąg sezonowy, wycho» 
dzący z Krakowa 0 godz. 3.45 będzie 
kursował cały rok. 

Rozwiuą się też wszelkie zimowe 
sporty, które juź dziś mają w Zakopa= 
nem i w całej Polsce licznych i dziel- 
nych zwolenników. 


Szczególnem wzięciem cieszą Się 
saneczki i narty. Niestety, dla saneczka- 
rży niema dotąd odpowiedniego, dobre- 
go toru, Za taki bowiem nie może u- 
chodzić dropa z Kuźnic do Zakopanego, 
na której tak w zeszłym, jak i w tym 
roku zdarzyły się dość liczne stósunko - 
wo, niebezpieczne wypadki. 

Sekcja narciarska Tow. tatrzańskie= 
go, kerując się względami o dobro Sa: 
neczkarzy, zwróciła się niedawno do 
komisarza klimatyki i starostwa w No- 
wym Targu z propozycją, by władze te 
w mozliwie najkrótszym czasie wydały 
sianowczy zakaz jeżdżenia na przestrzeni 
Kuźuice—Zakopane na bobsleighach i 
saneczkach, z kierownicami, z pOwCdu 
właśnie częstych, niebezpiecznych wy- 
padków. 


Sekcja zaproponowała natomiast 
wydanie pozwolenia na jazdę na linii za 
saniami, Niewątpliwie propozycje te 
będą przyjęte, saneczkarze tę zimę jako 
tako przebiedzą, a na przyszły rok bę- 
dą mieć swój wymarzony, cudowny tor. 

Już bowiem dnia 21 bm. o godz, 
5 po pojudniu w sali „Sokoła* odbę- 
dzie się zębranie w sprawie założenia 
Tow. akc. dla budowy toru bobsłeiyho- 
wego, Zebranie to zwołuje ruchliwa, a 
tyle zasług naąca za sOuą Sskca nar- 
ciarska T. T. 

Na zebranie to zaproszono około 
100 instytucji i towarzystw krajowych, 
pensjonaty, ministerjium robót pablicz- 
nych, Wydziął krajowy, Radę powiatową 
w Nowym Targa, Radę gminną w Za- 


kopanem, kom'się klimatyczną, zarząd 
dów Zakovane, krajowy Związek tury- 
styczny, Towarzystwo Tatrzańskie, wszy 
stkie związki kra Owe turystvczae i spor= 
towe, posłów ermana, Bednarskieso. 
i Daszyńs:ieso, Bank preeinysłowy itd, 
Kores oudeutowi „Nowej Reformy” u- 
dzieluno w tej ważuej sprawie szeregu 
ciekawych informacii: 


Ledwie myślą budowy toru zajęto 
się poważnie, zgłosił się ze znaczną fi- 
nansową pomocą pewien znany sport 
smen z Podola, To dobra wola jedno- 
stki zachęciła naturalnie sekcję naciar- 
ską T. T. do' realizacji planu działania 
Tor saneczkowy, według obmyśłanego 
planu, ma iść z górnego piętra Kalato- 
wek do Księżówki. Długość jego bę- 
dzie wynosić około 4 kilometrów, po- 
nieważ będzie sztucznie przedłużony aż 
do Kuźnic, 

Od Ksężówki do Kuźnic tor Sax 
neczkowy będzie służył w lecie za cho- 
anik spacerowy. Na Kalatówkach oł- 
warta naturalnie będzie restauracja, Ko- 
sztorys toru wynosi w przybliżeniu 50— 
60000 koron. Sekcja narciarska T. Ta 
która jeszcze w lutym 1911 roku posta- 
rała się o obliczenie spadków i wytknię- 
cia trasy, przychodzi obecnie z propo- 
zycją założenia Towarzystwa akcyjnego 
(jedna akcja 100 kor, — dająca jeden 
głos) dla realizacji jednego z najbardziej 
godizych poparcia celów. 


Prognóstyki są dobre. Jest nadzie= 
ja, że hr. Zamoyski, znany ze swej ży= 
człiwości dla turystyki i sportów zimo- 
wych, udzieli w zamian za odpowiednią 
ilość akcji gruntu i materjału pod bu- 
dowę toru. 

Iniejatorzy liczą ponadto na sub- 
wencje: ministerjum robót publicznych w 
wysokości jednej trzeciej i Wydziału kra- 
jowego. 

Ze Zakopane rozrusza ło się obęc= 
nie naprawdę, Świadczy także fakt, iżł 
pomyślano wreszcie: o reorganizacji tu- 
tejszego pisemka pod tytułem „Zakopa- 
ne”, o którem nawet w Zakopanem nic 
nie wiedzą. Pisemko to, mające służyć 
sprawom podniesienia Zakopanego, tu- 
rystyce tatrzańskiej, zimowej i lelnieęj — 
niestety zapominało © swych zadaniach 
coraz vardziej i poświęciło się drobiaz= 
gowym walkom z pewnemi osobami, 
Dnia 14 b. m. odbędzie się liczniejsze 
zebrańie dla reorganizacji tego pisma. 


Wreszcie z ruchu narciarskiego «= 
podnieść należy, iż przy sekcji narciar= 
skiej Towarzystwa tatrzańskiego powsta- 
ło Koło narciarzy-górali. Górale, któe 
rym się „Skije” okrutnie podobają, bio- 
rą bezpłaluy udział w kursach sekcji, 
korzystają zę zniżek w schroniskach itd, 
Powstało też i „Koło narciarskie dzie- 
ci*, kióre prowadzi sympatyczny i nie- 
strudzony na tem polu działacz p. Gu- 
staw Kaleński, Dzieci płacą wkładkę 3 
korony rocznie, mają kurs raz na ty- 
dzień i często gromadne wycieczki, 


Tegoroczne zawody narciarskie pro- 
ponowane są na 4 lutego. Między to: 
warzystwami narciarskiemi toczą się 
pertraktacje w tej sprawie. 

Do zakopiańskich, sympatycznych 
zjawisk zaliczyć wreszcie należy niesp0» 
dziankę, jaką nam zgotował na Nowy 
Rok p. SŚwieprawski, właściciel kantoru 
wymiany i domu komisowego w Zakos 
panem. Oto wydał on prawdziwie arty: 
styczny, dobrze ułożony i bardzo pras 
ktyczny kalendarz tygodniowy z liczne” 
mi widokami zimowemi i letniemi Tatr. 
W Zakopanem mamy już wszyscy ka- 
lendarz p. Świeprawskiego, R 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. i pryw. 


Robrinekij przeciw lymśzy, 
Petarsburg, 9 stycznia. —W  „Birź. 
Wiedom*. zamieścił list poseł siedlecki, 
Lubomir Dymsza, który nazywa złośli- 
wan kłamstwem oświadczenia hr. Bo- 
briaskiego, jakoby Dymsza darowywać 
miał krowę kajsiamu włościaninowi pras 
wosławnemu, kwóry przyjął wiarę Kuta" 
iicką, Dymsza zapowiada, że po po: 
wroce £ Francji pociągmne hr. Bobrine 
giuggo ca odpowiedzialiiości Kartei. 


Żacójstwo i świętakradztwa 

Petersburg, 9 siycznia, — Dziś o 
godzime 8 wiecrorem w cerkwi Borysa 
i Hleba znaleziono ciało zabitego stróża 
gios raé KKĘKKIDDE 4. złama= 
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i 
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== 


ny świecznik cerkiewny. Zabójcy skra- 
di 2 worki zawierające monetę mie- 
dzianą, 

© zajściach w Persji. 

Petersburg, 9-po stycznia, „kKossi- 
ja“ w ogpowiedzi na oskarżenia o o 
krucieństwo rosjan względem winnych 
napadów na wo:sko Tebryzie, zamieści- 
ła artykuł, w którym zaznacza, że od- 
dział rosyjski stracił podczas krwawych 
tych dni w poległych oficera i 39 żoł- 


nierzy, w ranienych przeważnie pękają- 


cemi kulami $ oficerów i 45 żołiierzy, 
nie odszukano jeszcze ciał 


23 żołnierzy. 


Z wyroków sądu polowego straco- 
no dotychczas 15 ludzi a 26 darowano 
życie, więc to dowodzi ostrożności z jā- 
ką sąd postępował: Represje były za- 
dośćuczynieniem za przelaną krew ro- 
syjską i Rosja nie powstrzyma się przed 
ostremi środkami, w celu przywrócenia 


porządku w przylegającej części Persji. 


Burze i mawałnice. 
Charkow, 9 stycznia — Nad Char- 
kowem przeciągnęła burza śnieżna. 
Tramwaje stanęty na wszystkich linjach, 
Pociągi przychodzą z opóźnieniem. W 
okolicy burza połamała drzewa i pozty» 
wała dachy na domach. 


Teodozja, 9 stycznia, — Już trzeci 
dzień na morzu sroży sią niezwykła bu- 
rza w połączeniu z orkanem. 

W przystani znajduje się 10 okrę- 
dów zagranicznych zagnanych burzą, 

Jałta, 9 stycznia, — Ulewa dwudnio= 
wa wyrządziła w mieście znaczne szko- 
dy, na rzece most zniesiony, ulice zala- 
ne; jak również i sutereny. Straty bar- 
dzo znaczne, 

Eupatorja, 9 stycznia. — Skutkiem 
niezwykle silnej burzy już czwarty dzień 
jak nie zawijają tu statki, 

©dmowa sokołów. 

Wiedeń, 9 stycznia, „Słowo Polskie“ 
"donosi, że związek polskich gniazd so- 
kolich zwrócił się listownie do czeskiego 
komitetu centralnego związku słowiań- 
skiego, zrzekając się przyłączenia do te= 
go związka, ponieważ czesi zapropono- 
wali przyłączenie się sokołom rosyj- 
skim. 


Przyszła siedziba Muzeum 
narodowego. 

Kraków, 9 stycznia. — Rada miej- 
ska uchwaliła prosić sejm o oddanie 
gmachu po szpitalu wojskowym na Wa- 
welu na stałe pomieszczenie Muzeum 
narodowego, 

Na adoptację gmachu uchwaliła ra- 
da 150 tysięcy koron, resztę potrzeb 
nych na ten cei 200 tsylięcy koron po- 
kryją subwencje: rządu i sejmu. 

Wybór i jubileusz. 

Lublana, 9 stycznia, — Naczelnikiem 
władz autonomicznych Krainy miano- 
wany został przywódca klerykałów sło- 
weńskich Jan Szwsterszic, Przez miano- 
wanie to zostaje on prezesem sejmu i 
«arządu ziemskiego. 

Lublana święci jubileusz 50-letni to- 
warzysiwa „Czytelnia ludowa*, jednej z 
ważniejszych organizacji w celu odro- 
dzenia naroaowego słoweńców. Władze 
wojskowe i cywilne brały udział w ju- 
bileuszu—z,awisko dotychczas w Lubla: 
fie nie notowane. 


Zajście w senacie. 
Paryż, © stycznia, Na  dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu komisji senatu 
w sprawie marokańskiej i umowy iran- 
cusko-niemieckiej, zwrócił się Cle- 
nenceau do ministra spraw zewn. de 
alves'a, 7 zapytaniem, czy poza urzę 
dowemi i półurzędowemi wyjaśnieniami, 
zamieszczanemi dość skąpo w  Irakcie 
samych układów, ży: minister zawsze i 
dokładnie informowany © wszystkich 
fazach rokowań, i 
Minister de Selves odmówił dokład- 
nych wyjaśnień, odpowiadając wymijają= 
co, że znajduje się w kolizję z jednej 
strony  powinienby powiedzieć całą 
prawdę, z arugiej jednakże obowiązek 
solidarności z kolegami  ministerjalnymi 
zaleca mu milczenie. 

Odpowiedź ta wywołała silne 
wzburzenie w łonie komisii marokań- 
skiej, które spowodowało dość gwał- 
towne sceny 1 zarzuity, skierowane 
przeciw gabinetowi i przeciw ministrowi 
spraw zewnętrznych. 

Kolonizacia niemiecka 

Beriin, 9 (1) — Dzienniki dzisiejsze 
amieszczają w streszczeniu wysoce 
*harakterystyczne rozporządzenie pruskie 
go ministerjam spraw wewnętrznych: 


Według najzrozumialszege streszcze- 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 10 styczna 1912 r. 


policje pruska otrzymała nakaz, eby 
prowadziła ścisłą kontrolę tych kolonistów 
zwłaszcza poddanych rosyjskich, którzy 
wracają z państwa rosyjskiego w chęci 
osiedlenia się z powrotem w państwie 
niemieckiem. 

Owa kontrola ma na celu skiero" 
wywanmie owych kolonistów z powrotem 
dosłownie: na tereny  kolonizacyjne 
niemczyzny w państwie rosyjskiem. 

Rozporządzenie wylicza owe tereny, 
a są niemi wszystkie gubern,e Królestwa 
Polskiego, z wyjątkierm kieleckiej i su- 
walskiej, dalej nie uważane są za tereny 
kolonizacyjne gubernie; wołyńska, po% 
dolska, kijowska, mińska, szereg gubernji 
południowo-zachodnich Rosji i Syberji 
zachodniej. 


Katastrofa w odlewni. 

Paryż, 9-po stycznia. W rządowej 
odiewni armat, w Ruelle w pobliżu An- 
soulome, pękł tygiel zawierający 30,000 
kilgr. spławionego metalu. Poszwanko- 
wanych zostało 15 robotników, z któ- 
rych 2 zmarło; 18 jest ciężko ranio- 
nych. 

Rozruchy na Bałkanach 

Wieden, 9 (1) — Z Białogrodu tele= 
grafują: skutkiem wiadomości o powsta- 
niu w Ałbanji i Macedonji panuje tam 
silne wzburzenie umysłów. 


W obłędzie. 

Berlin, 9-go stycznia, Znany adwo- 
kat berliński, Haillant, udał się w'przy- 
stępie obłędu po położonej w pobliżu 
stolicy miejscowości, Grunewaldu, gdzie 
nagle zrzucił z siebie ubranie i uciekł 
w pole w niewiadomym kierunku., 
Wszelkie poszukiwania nie dały wyniku. 
Nieszczęśliwy obłąkanięc ułegł prawdo- 
podobnie zmarznięciu. 

„ Adwokat kłaillant bronił często 
spraw polskich i był radcą prawnym 
polskiego koła parlamentarnego. 


Szczątki królewskie. 

Białogród, 9-go stycznia. W dniu 
dzisiejszym nadeszły z Wiednia trumny 
ze zwłokami IKaradźordżewiczów, przod- 
ków króla Piotra. Pogrzeb uroczysty 
odbędzie się pojutrze w grobach kró- 
lewskich w Topoli, 

Wielki pożar „Equitableć, 

Nowy dork, 9-go stycznia, Dziś 
spłonął tutaj gmach olbrzym głównego 
zarządu Tow, ubezpieczeń na życie 
„Equitabie*. 

W gmachu spłonęło 7 osób, popa- 
rzonych i rannych obliczają na kilkanaś 


cie, 
Straty wynoszą 20 miljonów dola- 
rów. 


Rewolucja w Chinach. 

Wiernyj, 9. stycznia.—Nocy ubiegłej 
w Nowym Suidunie wynikły rozruchy, 
przyczem chińczycy rzucili się na man- 
dżurów. Zabito i poraniono 400 ludzi. 
Wszystkie instytucje są w rękach pow- 
stańców. Na granicy spokój, 

Kiachta, 9 stycznia.—Włóczący się 
chińczycy, zaniepokojeni zbliżaniem się 
oddziału mongolskiego, który miał ich 
wysiedlić przez okręg zabajkalski do 
Mandżurji, utworzywszy tłum z kilkuset 
ludzi, napadli w nocy na mongolski za- 
rząd pograniczny w Maimaczenie, Urzęd= 
nicy mongolscy schronili się u naczel- 
nika telegrafu chińskiego, straż zaś zo- 
stała rozbrojona, chociaż nazajutrz za- 
brana broń została zwrócona. Tłum w 
razie wysiedlenia grozi pogromem Mal- 
maczenu. Władze mongolskie zwróciły 
się do władz rosyjskich o pomoc. 


Paryż, 9 stycznia.—Do „Heralda* 
donoszą z Pekinu: : 
Ze strony rosyjskiej postawiano 


nowe Żądania do rządu chińskiego, a 
mianowicie: 

Wprowadzenie autonomii dla Mor- 
goljij rząd chiński obowiązuje się nie 
wysyłać już do Mongolji więcej wojsk; 
niedożwolona jest emigracja z Chin do 
wschodniej Monyolji; przywilej admini- 
strowania linjami kolejowemi w Mon- 
golji, kierowania budową tychże linii, 
oraz zawiadywanie sprawami wewnętrz- 
nemi przysługuje wyłącznie mongołom; 
rządowi chińskiemu przysługiwać ma 
tylko prawo wyższej kontroli państwo» 
wej nad wszystkiemi temi sprawami. 


Telegramy własne 
piowczo uurj. Łódzkiego”. 
W Chinach, 


Londyn, 10 stycznia. „Daily Mail* 
donosi z Pekinu, że między angielską a 


] a 
nia w sprawie podzialu Chin na * pół- 
nocną i południową sierę wolywów. 

Londyn, 10 stycznia. „Daily Tel.“ 
donosi z Pekinu: Mimo zawieszenia 
broni między wojskami cesarskiemi a 
republikanami, republikanie mają się 
zbroić do nowej wyprawy, która na- 
stąpi z wiosną. 

Agenci republikańscy udają się do 
Japonii, aby zakupić tam broń. 

Pekin, 10 stycznia, Wykryto tu spi- 
sek przeciw Juanszikajowi. W spisku 
tym brali udział dwaj książęta, któ» 
rzy chcieli Juanszikaja zamordować, 

Rozbiór Persji 

Berlin, 10 stycznia,— „Local Anzel- 
ger*donosi z Teheranu, że Persja będzie 
podzielona na dwa wielkie okręgi admi- 
nistracyjne: północny zostanie pod wpły- 
wem rosyjskim, a południowy pod 
wpływem angielskim, 

Regent perski będzie tylko reprezen- 
tantem Persji na zewnątrz. 

Były sząch chce opuścić Persję, je- 
żeli będzie miał zapewnione odpowied- 
nie apanaże roczne, Rosja żąda dla 
niego pół miljona rocznie. | 

Konstantynopol, 10 stycznia. — Tum 
tejszy poseł perski otrzymał z Tehera= 
nu depeszę, donoszącą o wybuchu krwe- 
wych rozruchów w Teheranie, 

Berlin, 10 stycznia. — „Locai An= 
zeiger” donosi z Petersburga: Poseł row 
syjski w Teheranie musiał ustąpić z po- 
wodu skandalicznej alery uwiedzenia 16 
letniej córki dyrektora urzędu cłoweg 
w Teheranie. 

Wojna! 

Paryż, 10-go stycznia. Ag. Hawasa 
donosi z Trypolisu: Koło Homs zaata- 
kowały wczoraj liczne grupy arabów 
dwa włoskię bataljony, które strzegły 
okopów. W trzygodzinnej walce zwycię- 
żyli włosi, zadając arabom wielkie stra» 
ty. Włosi miełi 21 rannych. 

Konstantynopol, 10-g0 stycznia. Por- 
ta w oficjalnym komunikacie zaprzecza 
pogłoskom rozszerzanym za granicą © 
toczących się rokowaniach pokojowych. 


Konstantynopol, 10 (1) — Rozpow= ` 


szechnione zagranicą pogłoski o rzeko= 
mym ruchu rewolucyjnym w Konstanty- 
nopolu i zamordowania ministra wojny 
Mahmuta Szefketa paszy, są zupełnie 
bezpodstawne. 

Rzym, 10 (1)— Wedłag urzędowego 
sprawozdania, wynoszą straty Włochów 
w Tripolisie dotychczas 5000 ludzi, w 
liczbie tej 1800 zabitych i 8200 rannych 
oraz zaginionych (wziętych do niowoliy: 


= Zatwierdzona przez Minist, Spraw prjzgkętngy Fo 
J. Winieekiego p EEM ANE rg 


Podaje do wiadomości, że zapis dlą nowo wstępujących rozpoczął się: 
Personel profesorów: Dyrektor J, WINIECKI 

znany 
achima i Massarta. G, BAUMGARTEN oe) uczeń 
DOWICZ (fortepian) b. nauczyciel Cesi Ros, mux. Tow. w Rostowie nai Donem, L NAS- 
BERG (fortepian/ znany pedagog i kompozytor, F. KRZ 


m SZKOŁA 
MUZYCZNA 


cewicza i Joachima, St, TAUBE 


~ 


moeelarii ackoty. 


Geatr Popularny Konstantynowska 16. 


W PIĄTEK, DNIA 12 STYCZNIĄ 


TAJEMNICZY DZEMS 


czyli 
Król Włamywaczów 
Znąkomita komedja w 4 aktach 


À z 7 do 8 pokoi 


| Łódzkiego”. 


gog, S. BOGUCKI (śpiew) reż, opery popularnej w Warszawie, Teorja, Harmonja Kontrap 
m i Historja muzyki T. JOTEYKO (kompozytor). Orkiestrowa kiasa pod kierunkiem J, WI- 

_NIECKIEGO. Klasa chóru pod kierunkiem T. JOTEYKI, W szkole odbywa się nauka na | 
= wszelkich Instrumentach dętych. Gry na mandelinie udziela p, STASZAUER. Warunki w kan= 
UWAGA: Lekcja na wstystkich Instr, trwa po gół godz, dla kat 


ny ò 


na parterze na drukarnię, redakcję i administrację 
í pisma i mieszkanie prywatne z 3 do 4 pokoi w okolicy od Nowego Rynku 


do ul. Nawrot, Oferty pod „LOKAL* w administracji „Nowego Kurjera 


Ostatnie wiadomości, 


(r) Zniknięcie sekwe. 
stratora. Z horyzontu naszego 
masta zniknął jeden z sekwestratorów 
magistratu p. G. i przez zapomnienie 


= 


zapewne nie wniósł do kasy Ściągnię: 


tych podatków. Sekwestrator ` ten miał 
jeszcze przed pół rokiem dom własny, 
lecz ani dochody dostarczane przez lo- 
katorów, ani pensja nie wystarczyły m 
widocznię na życie nad stan, 


Rozmaitości. 


— Komitet nagród iobła. 
Tegoroczny rozdział nagród z fundacji 
Nobla Paas S TAROT „aa 
członków teżu, przedstaw 
kandydatów do nagród, zj 

Jako pierwsze następstwo tegorocz< 
nych orzeczeń wymieniają pisma nieza 
dowolenie Akademii francuskiej, która x. 
powodu pominięcia przy rozdawnictwie. 


©danowej, z okazji p 
Józetowstwa  Pilichowskich—:* 
Opatowscy rubli 3, oraz 4, 


~ pla biednych do uznania redakcji -~ 
kop. 50. i 


+ © 
+ 


wirtuos nozeń Bars ` 
(skrzypce) Armas prof, 


YŻANUWSKI (fortepian) znany peda- 
unkt 


ucznia. | 


Bilety po cenach zniżonyocłe 
do połowy nabywać można co- 
dziennie od 10-ej do l-ej i od 4-€j 
do 8-ej wieczorem w cukierni p. 
Komora Dzielna róg Wschodniej 
do dnia przedstaw. do g. isej po 
poł., od 5 ej w kasie teatru po Cg- 
nach normalnych. 837—2>—>1 
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Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83. 
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powietrze. Leczenie syphilisu 
8—2i od 6—9, dla pań od 5 — 6; 
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Ważne na Karnawatuł Ś© 


„Maison Margot“ 


Piotrkowska 47. 


Poleca w niebywale wielkim wyborze: 


Bardzo eleganckie BLUZKI z gazy, tiulu 
, 


wiedeńskie i jedwabiu, 
Szykowne wiedeńskie SZLAF ROKI], 
©. Spódnice kostjumowe, 
8 Halki, Szale, Pompadoùry, 
Boa, Sorties-de-bal, 
Marie-A ntoinettes. 


- Ceny możliwie nizkie, ale stałe! 
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Lecznica chorób skórnych 4. wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnicxiego 
FĄ ulica Wólczańska 36 | 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambala 
: , torjum dla niezamożnych, 60 kop. i 


Leczenie promieniami Roentgena, lampą Fi a 
na l Kromayera i prądami o "TEKS MEDOS (AKSOR 
NoAola badanie LS i mamek na syłilis, 

` „Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pó 

w poł, „aod 7 — 8; w niedzielei święta od PR kę; 
d 12 i pół do 1 : pół po południu Kobiety chore na cnoroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni dr, Zanade«Tfennen" 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 6 1 poł do 6 i pó 


PJ Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i Prze- m t 
% mysłu Kursy Buchalteryjne i Języków Nowożyt. om 


: d. Mantinbanda w Łodzi £ 


p) ul. Cegielniśna 47 (róg Wschodniej) jg 


0 Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się (4 
j w Poniedziałek dnia 22 Stycznia 1912 roku o Eu 
godzinie 8 wieczorem. 

za Do programu wprowadzony został również Pe 

24 wykład stenografii polskiej i na życzenie ogółu kg 

6) Znowu język „Esperanto“ i ; 

; Zapis przyjmuje i bliższych informacji udzie- 8 


a la kancelarja kursów codziennie od 7—9 wiecz. 


Zarządzający kursami 
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specjalisty chorób skórnych, wiosoWw, Wenerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka J* 4. Telefonu MW 19—4l. 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcoowem PA 


usuwanie szpecących włosów), $$ 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc FE 
3 płciowa), kaustykmy usuwanie brodawek; Endo i cystoskopja (oświetlanie Ba 
i organów moczopłciowych) Elektryczne świetine Kąpiele i gorące 
„Ehrlich-Hata 606*. 
sobna poczekalnia. |[H 
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The Behrwelis 


Zdumiewałący gimnastycy napowietrz, 
KOUDE WENA A e aea a 


| Emanuel et Poupóe 
Zagadka XX wieku, Człowiek czy 
lalka, 


S. Foranden 
Szwedzki śpiewak « własnym akomp 
na harmonii. 


a sgca|-- RRZ Dak 

The Misterio Sheldon 

y Znany Magik iluzionista. ( 
Trio Benedetti 


Internacionalni akrobat, tancerze, 


Freres Chantrell 
Muzykalni klowni, 


Th. H., Voos 


Ze swoją oryg, sceną rysunkową „Des. § 
k 


A reklamowa” 


pp saa 

| irma et Hugo Fürst 

Scena oryginalna na morskiem wy- 
brzeżu, 


Bronikowski 
Humorysta polski. 


Urania-Bio 
Nowa serja ọbrazów. 


nadszėdł świeży transport po 
25 kop, funt na pudy ustępstwo 
Pańska 9. Michalski. 1140-3 


Znana chromantka wróżka 


D. Zonand 


Ul. Główna 46 m. 7. 
Ñ -sze piętro, odgaduje życie każdego! 
i człowieka, przeszłość 1 przyszłosć 
H udziela rad i seansów. Przyjmul: 
| ovdziennie od g. 10 r. do 10 w. 
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SPECJALISTA 


Chorób skórnvch, wenarycznych 
i niemocy piciowaj 


Dr. LEWKOWICZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie pre 
y syp 606” prep 


35 x 
| Leczenie elektrycznością i masa- 


żem w.bracyjnym. 
Zachodnia Ni 38 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5m6 
w niedzielę od 9 do 8. r. 1109 1 0 


Dr. REJT 


Średnia 5, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie $yphilisu Salvarsanem „ER- 

LICH— HATA 606'** (interven). 


mą Leczenie elektrycznością (elektro- 
| zem) i masażem wibracyjnym- 


„Dia pań osobna poczekalnia. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 


wiecz, W niedziele i święta 9—2 poł 


Dr. L. Kiaczkin 


Konatantysówska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjimu € pod 8—Ł rano ! od 
5—8 wiecz, dla pań od 4—6 pe 

południe.  7113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosow, (kos- 
netyka) wenerycziie, moczopłcio- 
we i niemocy płciowe. Leczenie 
syphulisu Salvarsaiem „Ehrlich- 
Hata 606“ 

ulica POŁUDNIOWA Nè 2, 
Przyjmuje chorych od $ — Ì rano ! od 
4 -- 9 po pol, panie od 3 — 6 po poł 

3674 O ø 


Diego Fuchs, Praga. 


tdk 4 | Kira 
| Sztabs-Xapitan Rybnikow | 
i ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia | 


w administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego* 


Cena 35 kop. 


EURZNY TRX NT c 4 


Gyrk A. 


Dziś, 10-go Stycznia 1912 r. 


Wielkie wspaniałe przedstawienie | 


Przyjmuje udział całą '!rupa i Corps-de-Ballett, — 

Przedstawienia składają się z 15 najlepszych nume= 

rów cyrkowych, „przy ozn seb cyrku A. DE- 
A VIGNE. 


Pierwszy raż w Łodzi przedstawiona będzie wielka 
komiczna PANTOMINA: 


E O x è 
9 Jmieniny Rabci 
ARONS: jutro otwarcie międzynarodowego cham- 
pionatu walki francuskiej. 


Szczegóły w programach. 


“asy tra smisyjne śrothers Win „field Latd, 


r 1105-—0—1 


Devignć. 8 


Dr. Rabinowież 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 

3. Łielona 3. 


Dr. Feliks Skusiawięz. 


Andrzeja (3. 


Choroby skórne, wenerycznt 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 


Or. med, Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr, w Petersburga 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka Mł 10. 
Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 

Przyjmuje od 10—12r.i od4—6 w 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 14 rano | od. 4 i pó poł 
do 6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23 
Teletonu M 16.86 2640 


Ba Lifmanowicz 


Krótka i2. 
Ghoroby dog gą 


„pgcherza | nerex 


Bystoskonia | zgłębnikowanie 


moczew odów. 
Godz, przyjęć: od 8-—10 i 4—7 


8: 


Ynnor A. 


"ar 


Instytut Języków iowożytnych 


Piotrkowska 79, 


C-ra Kummera 


Karola 4. 


Najstarszy i największy, ogólnie znany zakład dła nauki języków dla dorosłych. 
Nauczyciele danych narodowości z wyższym wykształceniem, 


Odbywające się corocznie na Korzyść niezamożnych pracowników handlówych płci obojga 


Bezpłatne Kursy Języków Mowożytnych 
rozpoczynają się w tym roku Dnia 13 stycznia, 
Zapisy przyjmuje się do dnia I2 h. m» codziennie od godz. 10.ej rano do 10-ej wiecz. 


w kancelarji głównego zakładu, Piotrkowska 79. 
Warumkie 


1) Na wyżej wymienione kursy (polskiego, rosyjskiego, niemiecklego, francuskiego i an- 
gielskiego) zapisywać się mogą osoby obu płci, w wieku od lat 16, mające przedwstępne wiado- 


mości w oznaczonych językach lub mie posiadające takowych. 


2) Zapisywać się moźna na jeden lub kilka języków (najwyżej wszakże na 8 kursy). 
8) Za wydatki, jak ogłoszenia, opał, światło, lokal, usługa, koszta administracji i tp. każdy 


ż uczniów zapisujący się na 1 
pół kursu (== 50 lekcji) płaci z góry rb. 7 kop. 20. 
całkowity Kurz (== 100 lekcji) płaci z góry 13. 


Prócz tego żadnych innych kosztów uczeń nie ponosi, Naukajest zupełnie bezpłatna. 


Wobec dającego się obecnie odczuwać braku sal szkolnych, 


urządzenie klas równoległych 


(jak poprzednio) wykluczone. Ponieważ więc tylko mała ilość uczniów może być przyjęta 
na wyżej wymienione bezpłatne kursy, to polecamy rychło się zapisywać na takowe. 
5) Żądaną jest krótka piśmienna rekomendancja od szefa lub zaświadczenie firmy © dzia- 


łalności danej osoby. 

6) Zgłoszenia ze strony osób, będących w stanie uiścić 
nie będą uwzględnione, 

7) Wykłady odbywają «ię w godzinach wieczornych i są 


zwykłe honorarjum za naukę, 
prowadzone przez nauczycieli 


z wyższem wykształceniem, czynnych w Instytucie D-ra Kummera. 


8) Wyżej wymieniona należność za 
bez zadatkowania wykluczone. 


9) Na każdy język urządzono tym razem sie d em grup o rożmaitym 


wydatki winna być uiszczona przy zapisie: zgłoszenia 


tak że 


każdy uczeń stosownie do swych wiadomości, otrzymać może odpowiednią grupę. Zapisywać się 


można na kursy następujące: 
KURS A. Kouwersecja dia początkujących 


Trwanie 100 lekcji 


'Trwanie 50 lekcji 
'Trwazie 60 lekcji 
Trwanie BO lekcji 
'Prwanie 50 Iekcji 


Gramatyka 
Stylistyka 
Literatura 

Q Korespondencja 


TMOOŻG 


(Na kursy 
takowych wstępują na kurs C.) 


Uczniowie mogą na życzenie zapisać się jednocześnie na dwa kursy. W tym wypadku odpowiednie są grupy 


pojące. Kurs © | D. kurs Ci E. kurs Di E. D'i F. Kurs È i F. kurs DiGi 


Piotrkowska 79. 


Mycie głowy elektrycznością. l Pierwszy specjalny salon 
yao ioy ty RE fryzjerski dla pań w Łodzi, 
Wut oraz zakład kosmetyczny, 
Ri egzysiujący od 1892 r. 


ANNY NEUMANN 


Piotrkowska 89, tel. 16-20. 
jest obecnie urządzony we- 
dług najnowszych wymagań 
hygjeny i sztuki. 

Szanowiym moim Klijen= 
tom polecam odpowiedni 
wybór wszelkich przyborów 
toaletowych oraz perfumy, 
mydła, pudry, grzebienie itp. 
wyrobów z włosów po ce- 
nach bardzo przystępnych. 
Loki turbanowe od 1.20 kop; Warkocze od rb. 3. Podkiądki lurs 
banowe zwycząjńe od 40 kop. i siatki do włosów na całą fryzurę 
od 10 kop. Kupujący odrazu 6 szt, siatek otrzymuje jeszcze 
t szt. bezpłatnie. UWAGA. Członkiniom stow. i związków miejsc: 
z klasy pracujących ustępuję. w salonie z czesania 25% rabatu. 


Pierwszorzędny Kotel „BR ISTOL: 


WiLBO. prosp. S-to Jers i Ne 22 teief. Ne o7i 
Swiezo Odnowiony 1 z gruntu urządzony podług wzorów najlepszych 
hoteli stołecznych. Pierwszorzędny Komfort. Numery familijne 
z 2-ch lub więcej pokoi. Wanny hygieniczne. Telefony na każdem 
piętrze. Oświetlenie elektryczne. Winda. Czytelnia z codziennie 
otrzymy wanemi gazetami rosyjskiemi 1 zagranicznemi. Wzorowy 
porządek i czystość. Absolutny spokój icisza Służba uprzedzająco 
grzeczna. Hotel znajduje się w najlepszym punkcie miasta w po- 
blizu instytucji rządowych, banków, zakładów naukowych i i tea- 
trów. Na dworcu przewodaik i powóz. Pokoje od <b., 1 wzwyz. 
Miesięcznie po porozumieniu się, usiępstwo. Wkrótce przy ho- 
fetu otwarta będzie pierwszorzędna restauracja — W hotelu hy- 

gieniczny zakład fryzjerski. 


$ 


ch 8 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Hirw-sć! fioweść! 

JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z kresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. == 

Gena dwóch tomów rb. 2.40. 

Czysiy dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackie;, 538—3—1 

Do nskycia we wszystkich księgarniach. 


x< Le 


Wydawca Amtoni Książek, 


Kouwersacja i elementarny kurs gramatyki dla uczniów cokolwiek zaawansowanych Trwauie 100 lekeji 
Koawersacja dlą uczniów dość zaawansowanych Trwanie 50 lekcji 


D:G wstąpić moga acrniowie, posiadający dobre wiadomości w gramatyce i kosserwaćji, nie mający rak 


naste- 
td. 


Dyrekcja Jnstytułu języków Nowożytnych D-ra Kummera. Karola 4. 


Dr. med. W: KOTZIN 


ul. Piotrkowska 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 po poł 
Telefon nr. 21-19. 2388 10 1 


Potrzebny , 
pokój z kuchnią 
suchy i widny od stycznia. 


wiadomość dla M, G. do N. 
Kurjera OASES A 


Zestawiam prośby, 
zaźalenia, skargi a- 


Pr ośby pelacje i t, p. do 


Włade Sędowych i Administracyjnych, 
również paszporty zagraniczne 


X. Baum. Piotrkowska 31. 
Salon mód 


z wyrobioną doborową kli- 
jentelą z powodu wyjazdu 
natychmiast do sprzedania 
oraz mieszkanie z wygoda- 
mi z 4 do 5 pokoi do wy” 
najęcia; Adres: Dzielna X% 8 
I piętro. 19144—6— 


Ogłoszenia drobne. 
AAAA A." chce mieć 


dobrą bonę, gospodynię, kuchar- 
kę, mśodszą niańkę, ze Świadec- 
iwami rekomendacją prosze się 
zgłosić do kantoru służby i bon 
Apolonji Fiszer, Piotrkowska 10. 
944—15 

Kostjumy Maskara- 

A À. „ dowe do wypoży- 
częńia ul. Pańska 67 parter. Mi- 
chał Naborowski,  1090—0—1 
«rdzo tanio sprzedam zaraz do- 

: B bry billiard, ul. Średnia N? 59 
— Restauracja. 1132—3—1 
pyo wynajęcia sklep z mieszka- 
D niem zdatny na filję lub dia 


szewca. Suwalska 20. 
1133—2—1 


NOWY KURJER ŁODZKI — 10 stycznia 1912 roku. 


e 7 


zbytu towarów, 


reklamy 


wyrobów, 


wy 


Kto potrzebuje: .: 


Kto chee: _ 


jąć mieszkanie, 
kar łub sprzedać 
ziemię, handle, 


najlepiej i najtaniej 


uzyska 


to przez 


OGŁOSZENIA 
W „łowy Kurierze Łódzki”: 


o sprzedania sklep spożywczo- 
D dystrybucyjny tanio byle za- 
raz, Ul. Przejazd 31. 188—3—1 

o sprzedania tanio dwie no- 
D we szafy. Franciszkańska 56, 
F. Kozak. 1100 

sprzedania kilkanaście Đe- 
D° czek kapusty i ogórków 
kwaszonych oraz kilkanaście 
korcy koksu Łagiewnicka 26, 
Witkowski. 861—30—1 
rtepian w dobrym stanie do 

sprzedania. Dzielna 31 .m 9% 


—3—1 


1 otel składany dla cho- 


rego lekki wygodny. do sprze- 
dania. Piotrkowska 208 
m, 6, li-piętro. 965—0 


ryzjerka Anna Mann abona- 
F ment na miejscu i w domach 
prywatnych czeszę podług os- 
tatnich modeli, tamże (pielęgna- 
cja paznokci). Oraz wynajem 
kostjumów maskaradowych Wi- 
dzewska 3 11. 1112—8—1 


ednopięirowe domki drewnia- 
J ne są zaraz tanio do sprze- 
dania, Wiadomość u administra- 

tora domu. Widzewska 135. 
1127—3—1 


ddam na własność nowoua* 
rodzonę dziecko płci żeńskiej, 
Wschodnia 64, Marjanna Lewiń- 
ska, 1101—3—1 
otrzebna zdolna prasowaczka, 

Lutomierska Me 10. 
1141—8—1 


oszukuję jakiegokolwiek zaję- 
P cia: Władam językami pol- 
skim i rosyjskim. Łaskawe 0= 
ferty pod „„Zajęcie” upraszam 
składać w administracji „„Nowe - 

go kurjera Łódzkiego”. 
1131 -3—1 


= 
otrzebna prasowaczka, specja: 
listka do pralni. Ui. Długa 
NS 16 m. 20. Masi, 1138—2—1 


„zybłąkał się pies bronzowy, 
centkowany, bez szerŚci, uszy 
duże. Odebrać można Piotrko- 

wska 50, Stróż wskaże- 
1106—3—1 


T E S 
owzebna nauczycielka starsza 


mająca rutynę uczenia d 


81 m,21. 


PZ kiika anszlasrów d 
ślusarni, ul, Północna Ne 2% 
N. Ogólnik. 1114—2—5 
obotnik nieposiadający p 
R znający języki polski i sok 
ski poszukuje jakiegokolwiek za+ 
jęcia. (Bałuty) Spacerowa 2 róg 
Łagiewnickiej, Wesifol. 
Us kursów muzycznych 
| klasy dyr. Grudzińskiego m 
dziela lekcji gry fortepianowej 
(System nowoczesny). Przejazd 18 
księgarnia, 1134—3- 
*/aginął paszport wydany z gm 
ny Topola pow. łęczyckiego 
gub. kaliskiej na imię Jana Joa 
chimiaka, a am. 
r aginęta karta od paszportu wy: 
dana z fabryki Trylinga na 
imię Anny Hajt. 1097—3— 
rzaginął buldog maści piaskow 
tresowany. Łaskawy znalaz 
ca raczy odprowadzić za wynaa 
grodzeniem (3 s Przy Francisz* 
kańskiej 5, B. Rudzki. 1079—6— 1 
de paszport wydany z mą=/ 
gistratu m. Łodzi na imi 
Nikodema Lipowskiego. | 
1099—3—1 
ZK paszport wydany Z giliie 
ny Krokocice pow. sieradz</ 
kiege gub. kaliskiej na imę Te. 
ofila Pawiaka. 1111—3—1 
YA paszpori wydany 2 gmi= 
ny '-ućmierz, pow, łódzkiego, 
gub. piotrkowskiej na imę Mar- 
janny Michalskiej, 1115—3—1) 
',aginął paszport wydany z OSa</ 
Ł dy Luiomiersk pow. łaskiego: 
gub. piotrkowskiej na imię Sa- 
„,agiuęła Karia od -paszyOru, 
4 wydana z fabrykj Poznańskie=; 
agingto Świadeciwo „opinnera” 
L wydane z fabryki Rosenbiata 
na imię Waleniego Gawrońskie* 
go. 1130—1—£ 
aginęła usiążeceka icgilymMa= 
Á cyjna wydana z magistrai 
m. Łodzi na imię Michaliny Iuźs 
ma, 1123—1—1] 


C} pokoje z kuchnią z wygodac 
Ź mi w każdej chwili do wyna” 


jęcia, ul. Wysoka NM 35, ce 
przystępna. 1128—3—-4 


F 


— 


